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PRASY „CZYTELNIK**

Niech cały naród nowym czynem produkcyjnym podkreśli
swą wolą walki o potęgę Ojczyzny, o pokój na świecie

Wezwanie budowniczych ' " hutniczego im. Bolesława Bieruta w Częstochowie
do uczczenia święta 22 Lipca i rocznicy uchwalenia Konstytucji

WARSZAWA (PAP). Załoga budująca kombinat hutniczy 
Im. Bolesława Bieruta w Częstochowie uchwaliła w dniu 16 czerw 
ca 1953 r. zobowiązanie następującej treści:

Zbliża się dzień 22 lipoa — 9-ta 
rocznica wyzwolenia, które sta­
ło się przełomem w życiu naszego 
narodu, w życiu każdego z nas. w 
historii naszej ojczyzny.

Zbliża się dzień 22 lipea, pierw 
sza rocznica uchwalenia Koosty 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, karty —aw narodu bu 
dującego socjalizm.

Przez 9 lat wspólnym wysił­
ki cm całego narodu pod kierow- 
mctwein Partii i jej Przewodni' 
eząeego, Towarzysza Bolesława 
Bieruta, dokonaliśmy gigamtycz 
nego dzieła.

Cała Polska stała się wielkim 
placem budowv.

Powstają setki nowych fabryk, 
hut, kopalń najbardziej nowocze 
snych, w których roboty ciężkie 
i pracochłonne są w coraz wyż­
szym stopniu wykonywane przez 
maszyny.

Z roku na rok rośnie produk­
cja przemysłowa, która kilkakrot 
n*- przewyższyła przedwojenną.

Powstają nowe wspaniałe szko 
ły, uniwersytety, instytuty nau 
kowe i badawcze, w których uczą 
się i dokształcają, opanowują 
nowe zawody i specjalności tysią­
ce techników i inżynierów.

Rosną nowe kadry techniczne, 
rośnie nowa inteligencja. Na na­
szych polach jest coraz więcej 
traktorów, kombajnów i innych 
nowoczesnych maszyn pomagają 
cyeh chłopom w walce o wyższe 
pjony.

Przeobraża się polska wieś z za 
cofa” ej w zespołową, socjalietycz 
ną. , .

Budujemy nowe miasta, budu 
jemy nową wieś. Obok starych 
ruder pokapitalistycznych wyra­
stają tysiące jasnych nowych do 
mów mieszka'!”vch. nowe domy 
kuli ;ry. teatry, nowoczesne szpi 
tale, wygodne przedszkola i żłób 
ki.

Przeobraża się cały nasz kraj. 
Rosną nowi ludzie — świadomi 
gospodarze swojej ludowej ojczy 
zny.

My, robotnicy, inżynierowie, te 
chnicy i praeownicv administra- 
cyjni, budujący wspaniały kom­
binat metalurgiczny, uczestniczy 
nr w tych ogromnych przemia­
nach

Obok starych zacofanych tech­
nicznie wydziałów produkcyjnych 
z' ■ dawaliśmy nowoczesną stało 
wn'" i rurownię, a teraz buduje­
my dalsze wydziały potężnego 
kombinatu.

Na jałowych piaskach pod Czę­
stochową rośnie gigant socjalisty 
cznego przemysłu, druga po No­
wej Hude, a największa w tym 
rokn inwestycja sześciolatki.

Pierwszy etap budowy tego 
kombinatu ma się ku końcowi. Z 
wielkich pieców, które my tu bu 
dujemy, popłynie surówka, na 
którą czeka cała Polska. Popły- 
rr- surówka, z której powstaną 
nowe maszyny dla naszych fa­
bryk, kopalń i tout, nowe trak 
tory dla wsi, nowe tysiące ton 
żeliwa konstrukcyjnego dla budo 
wmictwe —■ wzrastać będzie nasz

potencjał gospodarczy, wzrośnie 
siła obronna naszej ojczyzny lu­
dowej.

Zdajemy sobie w pełni sprawę 
ze znaczenia naszej budowli — 
giganta — jesteśmy świadomi, że 
stanowj ona jeden z najważniej­
szych filarów budownictwa soc­
jalizmu w naszej ojczymie. Nasz 
kombinat nosi imię Tow. Boles­
ława Bieruta,

obowiązek: codziennym wysił­
kiem, ofiarnością i poświęce­
niem, bojową postawą w walce 
z trudnościami bić się o to, aby 
być godnymi tego imienia, by 
nie zawieść zaufania naszego Wo 
dza i Nauczyciela.

Serce budowanego obecnie pie­
ca - turbodmuchawY, automaty­
ka i niektóre inne urządzenia są 
dostarczane przez ZSRR. One de

To dla nas zaszczyt i duma, to eydują o wysokim poziomie tech

nicznym nowej wielkopiecowni.
Wysoki poziom techniczny no­

wego zakładu wielkopiecowego 
■wymaga od budowlanych [ mon­
tażystów, od inżynierów i tech­
ników bezwzględnej walki o wy­
soką jakość budownictwa.

Zakład wielkopiecowy huty im. 
Bolesława Bieruta winien spraw 
nie i szybko dojść do zaprojek­
towanych wskaźników1 technicz­
no - ekonomicznych i poziomu

Uczynimy wszystko dla zwycięstwa sił pokoju
Sesja Światowej Rady Pokoje rozpoczęła obrady

BUDAPESZT (PAP). W dniu 15 czerwca rozpoczęły idę w Bu­
dapeszcie obrady sesji Światowej Rady Pokoju.

Krajowy Zjazd
Pracowników Żeglugi

W sali klubu robotniczego 
ZPGG przy ni. Polskiej 35 w 
Gdyni obradować będzie w 
dniach 20 | 21 bm. Krajowy 
Zjazd Delegatów Związku Za­
wodowego Pracowników Żeglu 
gi. W czasie zjazdu delegaci 
przeprowadzą analizę dotych­
czasowej działalności Zarządu 
Głównego ZZPŻ oraz dokona­
ją wyboru nowych władz 
związku. Otwarcie zjazdu na­
stąpi w sobotę 20 bm. o go­
dzinie 10.

W obradach sesji biorą udział 
członkowie Światowej Rady Po­

koju oraz zaproszeni przez Radę 
wybitni działacze ruchu w obro 

nie pokoju z różnych krajów.
W imieniu narodu węgierskiego 

uczestników sesji powitał mini­
ster szkolnictwa wyższego Węgier 
skiej Republiki Ludowej Tiber 
Erdei - Gruz.

Obrady zagaił członek Swiato 
wej Rady Pokoju Emmanuel As- 
tier de la Vigerie.

Omówił on rozwój sytuacji 
międzynarodowej od ostatniej se 
sji Światowej Rady Pokoju w 
1952 roku w Berlinie i podkreślił, 
że od tego czasu osiągnięto znacz 
ne sukcesy w walce o pokój. 
D‘Astier de la Vigerie określił 
rokowania w sprawie rozeimu w 
Korei jako wielki sukces świato 
wego ruchu pokoju i wszystkich 
narodów, które walczą o porożu 
mienie. Rokowania w Korei do­
wodzą, że sprawa pokoju nie tył

ko jest sprawą dyplomatów, lecz 
wszystkich narodów.

DiAstier de la Vigerie podkreś­
lił, że zwycięstwo odniesione 
przez siły pokoju nie jest jeszcze 
trwałe. Oznaki odprężenia mię­
dzynarodowego są wciąż jeszcze 
skromne. Zadanie obecnej sesji 
Światowej Rady Pokoju polega 
na tym, by uczynić wszystko dla 
utrwalenia tego zwycięstwa sił 
miłujących pokój i zapewnienia 
im nowych zwycięstw. Sesja 
Światowej Rady Pokoju udzieli 
swego poparcia wszelkim środ­
kom mogącym przyspieszyć od­
prężenie międzynarodowe. W tym 
cehi należy wciągnąć miliony no 
wvrh ludzi do wałki o pokój.

Nasza akcja — stwierdził mów­
ca — zmierzała zawsze do tego, 
by zapewnić triumf decyzji po­
dejmowanych w drodze rokowań 
nad decyzjami opartymi na eile.

Kończąc mówca stwierdził:
Narody i siły miłujące pokój

nie mogą działać w odosobnieniu. 
Powinny one porozumieć się mię 
dzy sobą, wytyczyć wspólne ce­
le i drogi i wywalczyć ich triumf, 
oddziałując na opinię publiczną 
i na rządy.

Następnie przemawiała Isabelle 
Blume (Belgia), która uczciła pa­
mięć zmarłego niedawno członka 
Światowej Rady Pokoju, wielkie­
go bojownika o pokój, Yves Far- 
ge‘a.

Sekretarz generalny Świato­
wej Rady Pokoju Jean Laffitte

(Ciąg dalszy na str. 2)

produkcji — winien dać możno»# 
ich przekroczenia. Sprzyjać temu 
będzie wprowadzona po raz 
pierwszy w budownictwie prze­
mysłowym kraju metoda regula­
cji i rozruchu całości nowowybu 
dowanego zakładu. I dlatego * 
całym uporem i energią walczy­
my o t°* by ni® tylko dotrzy­
mać terminów oddania poszcze­
gólnych obiektów, ale i zabezpie 
czyć wysoką jakość wykonywa­
nych robót i dokonywanych od­
biorów.

Zbliża się 9-ta rocznica mani­
festu PKWN i pierwsza rocznica 
uchwalenia Konstytucji PRL. 
Ten historyczny dzień my, robot­
nicy, inżynierowie, technicy I 
pracownicy administracyjni chce 
my uczcić jeszcze lepszą, jeszcze 
wydajniejszą pracą. Zobowiązuje 
my się oddać do dnia 20 lipea do 
eksploatacji zakład wielkopieco­
wy z kompleksem 1-go wielkiego 
pieca i kompleksem 1-go etapu 
siłowni.

Ponadto załogi przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych oraz 
personel inżynieryjno - technicz­
ny zobowiązują się do dnia 20 
września oddać do eksploatacji 
drugi wielki piec.

Dlatego też zostają podjęte
(Ciąg dalszy na str. 2)

Już w pierwszym dniu
daiiscy murarze przekroczyli nowe normy

Na »warcie ułaskawienia« przed Białym Domem
staną! synek ‘ ’ skazanych Rosenbergów
NOWY JORK (PAP). Sąd Naj­

wyższy Stanów Zjednoczonych 
odrzucił wniosek Odroczenia da­
ty egzekucji małżonków Rosen­
bergów, wyznaczonej — jak wia­
domo — na dzień 18 czerwca.

Obrońca Rosenbergów, Bloch, 
oświadczył, że wystosuje do Ei-

Nasz komentarz

Bierzcie przykład z gm."
świadomość, że wykonanie planów produkcyjnych przez wieś, 

A tym samym lepsze zaopatrzenie miasta w produkty rolne, przy­
czynia się do wzmożenia wydajności pracy robotników przemysło­
wych _ pobudza pracujące chłopstwo do zwiększenia produkcji
roślinnej i pogłowia zwierząt. Wyrazem zrozumienia istoty sojuszu 
robotniczo-chłopskiego jest każdy kilogram mięsa, ziemniaków, 
każdy litr mleka, sprzedany w punktach skupu w realizacji obo­
wiązkowych dostaw. ....... , . .Nie wystarcza jednak tylko „wiedzieć“, ze plany należy rea­
lizować TRZEBA ZADANIA POSTAWIONE PRZEZ WŁADZĘ 
LUDOWĄ I PARTIĘ WYKONYWAĆ W PEŁNI I W TERMINIE.

Chłooi powiatu kartuskiego, czy wiecie, że z dostawą mleka 
jest u Was źle* CIESZY NAS POSTAWA CHŁOPÓW Z GM. BA­
NINO KTÓRZY W I KWARTALE ROCZNY PLAN DOSTAWY 
MLEKA WYKONALI JUŻ W 69,8 PROC. Gmina ta z pewnością 
w ponad 100 procentach wywiąże się z rocznego planu. Ale co na 
to chłopi z Przodkowa, Kamienicy Szlacheckiej, Stężycy i pozosta­
łych gmin? Jak wykonacie plan roczny, skoro w I kwartale nie
osiągnęliście nawet 20 proc.? , . , . . ,

A przecież nie jest trudno wywiązywać się z tego obowiązku. 
Dla przykładu weźmy średniorolnego chłopa, który posiadając 1 
krowę, zobowiązany jest sprzedać 300 Itr. mleka rocznie. Licząc 
6 Itr dziennego udoju, otrzyma w miesiącu 180 Itr mleka, a w 7 
mięsach 1260 Itr. Zatem na %vlasny użytek pozostaje mu 960 Itr.

Wielu chłopów chętnie spełnia swój obowiązek i nawet dostar­
cza na punkty skupu więcej mleka anieli opiewają ich plany. 
Np ANNA ŁUKOWICZ Z PARCHOWA odstawiła w ub. r. o 3.595 
Itr.'mleka więcej, niż wynosił plan. Ob Łukowicz i w tym roku 
przekroczy plan - codziennie przynosi do zlewni 12 Itr. Wie ze 
na mleko czekają dzieci w przedszkolach, szkołach, żłobkach, mło-
dZeJ tAKTTh’JAkTnNA ŁUKOWICZ POWINNY BRAĆ PRZY 
KŁAD WSZYSTKIE GOSPODYNIE W POWIEClfc KARTUSKIM, 
WSZYSCY GOSPODARZE. TRZEBA, ŻEBY GMINA BANINO BY­
ŁA WZOREM DLA INNYCH GMIN. Chłopi powinni zrozumieć, 
że TERMINOWA PEŁNA ODSTAWA MLEKA JEST ICH OBO­
WIĄZKIEM wynikającym % socjalistycznej praworządności, z so­
juszu robotniczo-chłopskiego. Jest obowiązkiem wobec robotników, 
którzy produkują dla nich maszyny rolnicze, nawozy sztuczne, obu 
wie, tekstylia i inne artykuły codziennego użytku-.

senhowera prośbę o ułaskawienie] Demonstracja osiągnęła kulmi- 
Rosenbergów. nacyjny punkt w momencie, gdy

I przed Biały Dom przybył 10-łe- 
Ogólnokraj owy komitet obrony tni syn Rosenbergów, Michał, by 

Rosenbergów zaciągnął przed Bia stanąć na „warcie ułaskawienia“ 
łym Domem „warty ułaskawię- Micha) Rosenberg przyniósł list 
nia“. Ponadto przed Białym Do- do prezydenta Eisenhowera, w 
mem odbyła się w niedzielę po- którym powtórnie prosi o ułaska
tężna demonstracja, w której 
wzięło udział przeszło 10.000 osób. 
Manifestanci, niosący liczne trans 
parenty, domagali się ułaskawie­
nia Rosenbergów i rewizji proce­
su. Około 2.000 demonstrantów 
przyjechało specjalnymi pociąga­
mi z prowincji

wienie rodziców.
Akcja w obronie Rosenbergów 

trwa z niesłabnącą siłą we wszyst 
kich krajach. Do Waszyngtonu 
napływają z całego świata nieźli 
czone depesze I listy protesta 
cyjne z żądaniem uniewinnienia 
Rosenbergów.

Rząd polski wyraził zgodą
na udzielenie azylu małżonkom Rosenbergom
WARSZAWA (PAP). Zarząd 

Główny Polskiego Czerwonego 
Krzyża zwrócił się do Rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej z 
apelem o udzielenie stosownie do 
przepisu art 75 Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
azylu skazanym na śmierć w 
Stanach Zjednoczonych małżon­
kom Juliuszowi i Ethel Rosen­
bergom.

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej kierując się względami 
humanitarnymi, postanowił przy­
chylić się do prośby Polskiego 
Czerwonego Krzyża i wyraził zgo 
dę na udzielenie prawa pobYtu 
małż. Rosenbergom na teryto­
rium Polski w przypadku powzię 
cja przez rząd Stanów Zjednoczo 
nych decyzji umożliwiającej mał­
żonkom Rosenbergom opuszcze­
nie terytorium Stanów Zjedno­
czonych.

W wykonaniu powyższej de­
cyzji rządu polskiego ministen 
spraw zagranicznych dr St- 
Skrzeszewski wręczył w dniu 15 
czerwca br. ambasadorowi Sta­
nów Zjednoczonych w Warsza­

wie p. Joseph Flack odpowied­
nią notę.

Przed kilkoma dniami w 
ZBM w Gdańsku komisje kwa 
lifikacyjne zakończyły swoje 
prace, związane z zaszeregowa 
niem robotników według nowe 
go taryfikatora. Na wszystkie 
budowy rozesłano już nowe ka 
talogi norm i stawek jednost­
kowych, opracowano harmono­
gramy robót i przystąpiono do 
pracy według nowych norm i 
nowego taryfikatora.

Już wczoraj, w pierwszym 
dniu, gdańscy murarze znacz­
nie przekroczyli nowe normy.

Na budowie przy ul. Wyszyń 
skiego we Wrzeszczu (OB2) 
dwa nowozorganizowane zespo 
ły murarskie, a mianowicie: 
JAN KRAWCZYK — murarz 
VI kategorii i jego podręczny 
WŁADYSŁAW NĘDZA, zasze­
regowany do III kategorii, oraz 
STANISŁAW LEWANDOWS­
KI — murarz VI kategorii i 
WŁADYSŁAW JABŁOŃSKI 
— podręczny III kategorii, zo­
bowiązali się w dniu 16 bm. 
wykonać 9 m sześć, mani II 
kategorii (do 15 proc. detali 
architektonicznych), ułożyć 
1000 kg nadproży okiennych i 
drzwiowych oraz wyszpałdo- 
wać je.

Zobowiązanie to zrealizowali 
z nadwyżką, a mianowicie: wy

konali 10,97 m sześć, »miru, 
1,95 m kw. ościeży oraz ułoży­
li 1200 kg nadproży, osiągając 
275 proc. nowej normy i zara­
biając po 95,35 zł — murarze, 
a po 58,18 zł — podręczni.

Natomiast trzy dwójki mu­
rarskie z brygady STANISŁA­
WA LEWICKIEGO na budo­
wie przy ul. Roosevelta we 
Wrzeszczu, zobowiązały się, że 
143 m kw. ścianek działko­
wych. 63 m gzymsu III kate­
gorii (trudny), 148 m sześć, mu 
ru z cegły rozbiórkowej, prze­
widziane nowym harmonogra­
mem robót w dniach od 16 do 
30 bm. wykonają o 6 dni 
wcześniej. W pierwszym dniu, 
tj. wczoraj brygada ta osiąg­
nęła już 180 proc. nowej nor­
my.

Podobnie przedstawia się sy 
tuacja na innych budowach, 
gdzie również podejmowano 
zobowiązania i przekraczano 
nowe normy.

Dziś już jest pewne, że NO­
WE NORMY SA MOBILIZU­
JĄCE, SĄ ISTOTNYM CZYN­
NIKIEM STAŁEGO, JAKOŚ­
CIOWEGO I ILOŚCIOWEGO 
WZROSTU PRODUKCJI, A 
ZATEM ZAROBKÓW PO­
SZCZEGÓLNYCH ROBOTNI­
KÓW.

Na Dzień Stoczniowca

Załogi Stoczni Gdańskiej zaciągnęły warty produkcyjne
W ub. poniedziałek 15 bm. załogi wydziału montażu kadłu­

bów terenu A Stoczni Gdańskiej zaciągnęły warty produkcyjne 
dla uczczenia Dnia Stoczniowca. Dotychczasowe, różnę formy 
współzawodnictwa, jak podejmowanie zobowiązań, walka o pra­
wo do samokontroli i ostatnio za ciągnięcie wart produkcyjnych, 
mają jeden cel — przyśpieszenie realizacji planów produkcyj­
nych, pomnożenie siły gospodarczej kraju na lądzie i na morzu.

Przystępując do wart produk­
cyjnych monterzy SZCZYGIEL­
SKI i BUGAJEWSKI z hali mon 
tażowej A zobowiązali się wyko­
nać 8 sekcję poszycia prawej bur 
ty na swojej jednostce.

BRYGADA BALCERZAKA, do 
której wchodzą Czotkowski i Ma 
tjeszczuk. w czasie warty produk 
cyjnej zobowiązała się wykonać 
i ustawić ramy na jednostce 
110026, skracając przewidziany 
czas pracy o 38 godzin.

W dniu 16 bm. spawacze JE" 
RZY ZANIEWSKI I ZDZISŁAW 
KOZA z tego samego wydziału 
zaciągnęli warte produkcyjną i

rzucili hasło: „Nie zejdę ze sta­
nowiska pracy przed wykona­
niem planu dziennego“.

Wydział montażu kadłubów te­
renu A, przystępując do wart pro 
dukcyjnych na cześć Dnia Stocz­
niowca, wezwał do zaciągania 
wart wszystkie brygady, grupy i 
zespoły produkcyjne Stoczni 
Gdańskiej.

Na ich wezwanie pierwsza od­
powiedziała załoga wydziału ma­
larsko - instalacyjne - betono­
wego. M. in. brygadzista CHOJ­
NACKI wraz a STALSKIM, 
SŁOŃSKIM, DYCHĄ j OKLEJĄ 
zobowiązał sie oczyścić i zani-f

tować 1 i 2 ładownię na jedno­
stce 130018, wykonując tę pracę 
w 430 godz. zamiast w 867 godz., 
jak to przewidywał harmono­
gram.

Poważnymi osiągnięciami, pro­
dukcyjnymi przed Dniem Stocz­
niowca może poszczycić się wy­
dział montażu maszyn j kotłów, 
którego kierownikiem jest inż. 
KOMADA. Plan I dekady czerw­
ca br. został wykonany przez ten 
wydział w 126 proc., tym samym 
osiągnięto 41 proc. realizacji pla 
nu miesięcznego.

Ślusamia wyposażeniowa Stocz 
ni Gdańskiej ma również poważ­
ne osiągnięcia. Dzięki dobrze roz 
winiętemu współzawodnictwu 
dla godnego powitania Dnia 
Stoczniowca, ślusamia wyposaże­
ni owa wykonała plan I dekady 
w 107 pro«
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Drugie wydanie
»Krótkiego życiorysu 

Józefa Stalina«
WARSZAWA (PAP). Nakładem 

Książki i Wiedzy ukazało się o- 
statnio drugie, oprawne, wyda­
nie życiorysu Józefa Stalina, któ­
re jest przekładem, dokonanym 
według drugiego, poprawionego i 
uzupełnionego rosyjskiego wyda­
nia.

Opatrzony szeregiem ilustracji 
„Krótki życiorys“ zawiera po­
nadto: 1. Przemówienie Józefa
Stalina na XIX Zjeździe KPZR 
■wygłoszone w dniu 14 paździer­
nika 1952 r., 2. Wyjątki z refe­
ratu G. Malenkowa na XIX Zjeź 
dzie KPZR, wygłoszone 5 paź­
dziernika 1952 r., 3. Orędzie Ko­
mitetu Centralnego KPZR, Rady 
Ministrów ZSRR i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR do 
wszystkich członków Partii, do 
wszystkich ludzi pracy Związku 
Radzieckiego.

Wydawnictwo 
o Muzeum Lenina 

w Poroninie
WARSZAWA (PAP). Nakładem 

„Książki i Wiedzy“ ukazał się o- 
etatnio, opracowany przez Wy­
dział Histerii Partii KC PZPR,, 
album „Muzeum Lenina w Poro­
ninie“.

Album zawierający kilkaset 
fotografii, fotokopii i reprodukcji 
obrazów i rysunków stanowi nie­
zmiernie obszerny przegląd zbio­
rów Muzeum Lenina w Poroninie 
:se szczególnym uwzględnieniem 
tych materiałów, które dotyczą 
pobytu i pracy Lenina w Polsce. 
7 ,-viera on viele cennego, często 
nowego i nie publikowanego do­
tychczas w Polsce materiału ilu­
stracyjnego z historii partii bol­
szewickiej, z życia Wielkiego 
Stalina, z osiągnięć Związku Ra­
dzieckiego, a wreszcie z historii 
polskiego rewolucyjnego ruchu 
robotniczego.

Wezwanie budowniczych kombinatu hutniczego
Bolesława Bieruta

(Dokończenie ze str, 1)
między innymi następujące zo­
bowiązania szczegółowe:

Ukończyć roboty budowlano - mon 
taźowe wielkiego pieca nr 1 do dnia 
30 czerwca br. W celu zapewnienia j tów i węzłów do dnia 20 czerwca, prze 
dotrzymania tego termin« załogi po- j prowadzić i zakończyć odbiory zgła- 
szczegńhtych. przedsiębiorstw podjęły j ssanych obiektów najpóźniej w ciągu 
następujące zobowiązania (podajemy j 2 dni od daty ich zgłoszenia, skrupu-

Jpieczyć nowym wydziałom do dnia 
15 lipca ustalone normatywy Zapasów 
surowców

Zakładowa komisja odbioru pod kie 
rownictwem inż. Września zobowiązu 
je się zakończyć opracowanie komple 
tu instrukcji odbiorczych dla obiek

Nowe wyższe uczelnie rolnicze
WARSZAWA (PAP). Dla za-j W nowym roku akademickim

spokojenia stale rosnącego zapo 1953/54 powstanie nowa wyższa

Uwaga, . '
przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy

Stoczni Północnej!
Redakcja „Dziennika Baltyc 

kiego“ przy współudziale Ko­
mitetu Zakładowego PZPR, 
Rady Zakładowej i dyrekcji 
Stoczni Północnej w Gdań­
sku organizuje w piątek 19 
bm. o godz. 14,40 naradę ko­
respondentów, przodowników 
pracy ! racjonalizatorów.

Prosimy wszystkich o jak 
najliczniejszy udział w nara­
dzie.

w skróceniu):
Załogi zarządu montażu urządzeń 

przemysłowych ukończą montaż prze 
wodo w zegarowych, urządzeń oczysz­
czalni gazu oraz przewodów zimnego 
i gorącego dmuchu w dniu 26 czerw­
ca br.

Kierownictwo budowy wielkich pie 
ców zobowiązuje się przygotować kom- 
pletnie do eksploatacji halę lejniczą 
na dzień 29 czerwca 53 r

Inż. Binder z budowy wielkich pie­
ców wspólnie ze swymi brygadami zo­
bowiązuje się ukończyć I etap ro­
bót budowlano - montażowych na za­
sobnikach tworzyw do dnia 18 czerw 
ca br., a drugi etap do Ił sierpnia br.

Załogi przedsiębiorstw zatrudnio­
nych przy budowie montażu i rozru­
chu siłowni zobowiązują się do za­
kończenia prac budowlano - monta­
żowych i oddania I etapu siłowni 
do eksploatacji do dnia 1 lipca 1933 
roku.

Brygada tow. «^mieszka z ..Monta- 
ko“ zobowiązuje się oddać 2 kotły na 
budowie siłowni do dnia 30 czerwca 
br.

Celem przygotowania terenu w re 
jonie wielkich pieców do swobodnego 
ruchu załóg produkcyjnych brygady 
Stalinogrodzklego Zjednoczenia Wod­
no - Inżynieryjnego #od kierownict­
wem inż. Trzmiel ewskiego skrócą ter­
min wykonania wszystkich ciągów wo 
dno - kanalizacyjnych do dnia 18 
czerwca hr.

Brygady montażowo - rozruchowe za 
kończą prace rozruchowe na wywrot­
nicy wagonowej do dnia 25 czerwca br. 
Załoga budująca tory i drogi zobowią 
żuje sie oddać pierwszy etap robót do 
dnia 28 czerwca br., a drugi etap do 
dnia 8 lipca br

Załoga warsztatów mechanicznych 
zobowiązuje się ukończyć wszystkie 
roboty budowlano - montażowe hali 
„C“ do dnia 27 lipca br.

Brygady: instalacyjna — Singera,
betoniarska Jaszewskiego i elektro- 
monterska — Stawczyka zobowiązują 
się zakończyć prace na budowle strip- 
perowni do dnia 27 lipca br. i oddać 
ja do produkcji.

Załoga zjednoczenia budowy pie­
ców przemysłowych zobowiązuje się 
ukończyć całkowicie wymwirówkę wiei 
kiego pieca nr 2 do dnia 31 lipca hr.

Wszyscy pracownicy służby mane­
wrowej bazy transportu zobowiązują 
się zastosować metodę pracy radziec­
kich towarzyszy Mamieöowa i GurJe 
wa przy obsłudze bocznicy i rozformo 
waniu pociągów. Zastosowanie tej me 
tody pozwoli przyspieszyć obrót wago­
nami.

Między wieloma, zobowiązaniami z 
zakresu oszczędności materiałowej oh 
sługa koparki nr F-ll-107 tow. Kowal 
czyka i koparki F-tl-63 tow. Krzvwo 
nia zaoszczędzą 671 kg. materiałów 
pędnych w m-cu czerwcu.

Inż. Uchnast kierownik stolarni me 
chanicznej zobowiązuje sie WPROWA 
DZIĆ PO BAZ PIERWSZY W KRAJU 
METOIłE SKRAWANIA DREWNA NO 
ŻEM TYPU KOLESOWA oraz opraeo 
wać 5 dalszych projektów racjonałlża 
torskich dotyczących usuwania „was 
kich gardeł“ produkcyjnych.

Klub techniki i racjonalizacji r»r/v 
ZPBH im. Bolesława Bieruta, zobowią­
zuje się rozpatrzyć do dnia 22 lipca br. 
30 projektów racjonalizatorskich.

Pracownicy wydziału transportu ko 
lejowego tow. tow. Mianowski. Kubik, 
Tarała oraz zespół maszynistów i bry­
gadzistów do dnia 20 lipca przygotują 
40 kobiet na nowe stanowiska w tknu- 
sporcie, tj. na stanowiska dróżników 
przetokowych, zwrotniczych i pomoc­
ników maszynistów.

Tow. tow. Sosin i Spychała wraz z 
kierownikiem działu zaopatrzenia 
tow. Palusem zobowiązują się zabez-

latnle wykrywać wszystkie istniejące 
usterki, zwrócić szczególną uwagę na 
jakość oddawanych obiektów i węz­
łów.

Młodzież ZMP-owska i wszyscy człon 
kowie terenowego koła sportowego 
zrzeszenia sportowego „Budo wdani“ 
zobowiązują się zbudować stadion pił 
ki ręcznej i nożnej do dnia 30 czerw­
ca br., oraz zdobyć 150 odznak SPO.

W zakresie poprawy warunków by­
tu j. rozwoju tycia kulturalno - oświa 
towego załogi j pracownicy działu so­
cjalno - kwaterunkowego zainstalują 
w osiedlu robotniczym 50 głośników', i 
wykonają 20 ławek przed hotelami ro­
botniczymi. Pracownicy ÖZR do 22 
lipca br., odnowią stołówkę nr 3 
oraz uruchomią na terenie budowy 
dalsze 3 kioski.

Kierownictwo świetlicy, aktyw kul­
turalno - oświatowy i zespoły świetli­
cowe do dnia 22 lipca. br. opracują 
i zorganizują 2 imprezy artystyczne 
własne i 5 z udziałem zaproszonych 
zespołów.

W zakresie szkolenia zawodowego 
pracownicy sekcji szkolenia zawodowe 
go poza planem na IV kwartał wysz­
kolą dodatkowo do dnia 22 lipca br. 5 
murarzy. 5 betoniarzy i 3 zbrojarzy, 
podniosą kwalifikacje zawodowe 5 
murarzy. 5 betoniarzy i 10 cieśli.

Podejmując te zobowiązania, 
my, robotnicy, inżynierowie i 
technicy oraz pracownicy admi­
nistracyjni, budujący kombinat czelnie rolni ez 
hutniczo-metalurgiczny im. Bo­
lesława Bieruta w1 Częstochowie 
WZYWAMY WSZYSTKIE ZA­
ŁOGI ZAKŁADÓW PRACY Wj 
POLSCE DO UCZCZENIA ŚWIĘ 
TA NARODOWEGO 22 LIPCA 
ZOBOWIĄZANIAMI PRODUK­
CYJNYMI.

Niech cały nas* naród nowym 
czynem produkcyjnym podkreśli 
swą wolę walki o potęgę naszej 
ojczyzny, o trwały pokój na świe 
cip.

Niech żyje i umacnia się nasza 
ojczyzna — Polska Rzeczpospoli­
ta Ludowa!

Niech żyje kierownicza siła na 
rodu polskiego — Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza!

Niech żyje nass Wódz i Nau 
czyciel — Towarzysz Bolesław 
Bierut !

trzebowania naszego rolnictwa 
na kadry wysoko kwalifikowa­
nych specjalistów państwo po­
ważnie rozbudowuje wyższe u-

Uchwałę powyższą załoga kom­
binatu powzięła na wielkim zgro 
.madzenki w obecności ministra 
budownictwa przemysłowego Cz. 
Babińskiego.

Wyjazd 
Polskiej Akademii Nauk 
do Związku Radzieckiego
WARSZAWA (PAP). 15 bm. na 

zaproszenie Akademii Nauk 
ZSRR, udała się do Związku Ra­
dzieckiego delegacja Polskiej 
Akademii Nauk.

W skład delegacji wchodzą: 
prezes Polskiej Akademii Nauk I i€~iianm
- prof. Jan Dembowski, äekre-!?°^taAe.3n0wa specjalizacja -

szkoła rolnicza w Krakowie. Bę*
dzie to już 5 w Polsce uczelnia te 
go typu. Przed wojną mieliśmy 
w naszym kraju tylko jedną sa­
modzielną wyższą szkołę rolni­
czą — SGGW w Warszawie.

Nowa wyższa szkolą rolnicza W 
Krakowie obejmować będzie Yy 
działy rolny i leśny, wyodrębni*) 
ne z Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, oraiz wydział zootechniczny, 
przygotowujący specjalistów ho 
dowli zwierząt.

SGGW w Warszawie otrzyma 
nowy kierunek studiów7 — ekono 
mię rolnictwa, który przygoto­
wywać będzie kadry inżynierów 
ekonomistów — rolników.

W Wyższej Szkole Rolniczej w 
na wydziale rolnym

tarz naukowy akademii — prof. I technologia rolna. Będzie ona
sTe^an^óTkiewskk zastępca sekre | Przygotowywać młodzież od. 2 
tarza naukowego akademii -Nku studiów do pracy w prze- 
prof, dr Paweł Szulkin, sekretarz
wydziału II PAN — prof, dr Ka­
zimierz Petrusewiez, sekretarz 
wydziału III PAN — prof, dr 
Michał Smiałowski. dyrektor 
instytutu historii — prof, dr Ta­
deusz Manteuffel oraz członek 
prezydium PAN — prof.*dr Ana­
tol Listowsku

myślę rolno - spożywczym.
Na uniwersytecie im. Marii Cu­

rie - Skłodowskiej w Lublinie o- 
twarty będzie nowy wydział — 
zootechniki.

y

Sesja Światowej Rady Pokoju
(Dokończenie ze str. 1) lnie jest jeszcze podpisany i gdy 

w imieniu Biura światowej Ha-
dy Pokoju przedstawił projekt Utyczna na wyzSzym ezczeDiu 
porządku obrad sesji.

Następnie wygłosił przemówie­
nie członek Światowej Rady Po­
koju Kno Mo-żo.

Wszystkie narody uważają — 
oświadczył Kuo Mo-żo — że ro- 
zejrn w Korei jest obecnie jed­
nym z najważniejszych, najbar­
dziej palących | najtrudniejszych 
do rozwiązania problemów mię­
dzynarodowych.

Rozwiązanie tego problemu — 
oświadczył Kuo Mo-żo — przy­
czyniłoby się do osłabienia na­
pięcia w sytuacji, międzynarodo­
wej.

Trzeba jednak podkreślić, że 
w chwili, gdy grupa Lj Syn Ma­
na głośno oponuje przeciwko po­
rozumieniu w sprawie repatria­
cji jeńców, w chwili, gdy rozejm

USA uchwalają^ 
gadzinowe fundusze
NOWY JORK (PAP). Agencja Uni­

ted Press donosi * Waszyngtonu, że 
administracja Eisenhowera przeforso 
wala w komisjach Senatu i Izby Re­
prezentantów uchwałę w sprawie 
przyznania kredytów na finansowa­
nie tajnej działalności antykomuni­
stycznej w' Azji i w Europie.

Komisje finansowe Senatu i Izby 
Reprezentantów omawiały już pro­
jekt ustawy w sprawie „pomocy dla 
zagranicy“ i zatwierdziły wyasygno­
wanie na ten ceł 95.700 tysięcy dola­
rów', które mają hyc wydatkowane w 
Azji i w Europie.

prezydent Eisenhower oświadcza 
w liście do Li Syn Mana, że po 
podpisaniu rozejmu w Korei, Sta 
ny Zjednoczone będą rzekomo go 
t.owe zawrzeć z grupą Li Syn 
Mana układ o wzajemnej obro­
nie.

Fakt ten — stwierdza Kuo Mo- 
żo — musi »wrócić baczną u- 
wagę opinii publicznej całego 
świata, która domaga się pokojo­
wego zjednoczenia Korei po pod­
pisaniu rozejmu.

W zakończeniu Kuo Mo-żo 
oświadczył:

— Kraje o różnych ustrojach 
społecznych mogą współistnieć i 
rozwijać swą współpracę w dzie­
dzinie handlowej, gospodarczej i 
kulturalnej. Naród chiński zaw­
sze był tego pewien. Popieramy 
gorąco apel o rokowania między 
wielkimi mocarstwami. Mamy na 
dzieję, że będziemy prowadzili ro 
kowania ze wszystkimi krajami 
w celu stopniowego rozstrzygnie 
cia wszystkich rozbieżności w 
dziedzinie międzynarodowej. Ma­
my także nadzieję, że narody ca­
łego świata wpłyną na swe rzą­
dy, aby przestrzegały zasady ro­
kowań i nie dążyły do rozstrzyg 
nięć opartych na przemocy.

Ciekawy i pożyteczny wieczór 
w stsczniowpi hotelu robotniczym w Odysei

W ubiegły poniedziałek w Do-Igo“ opowiedział młodzieży o przy 
mu Młodego Stoczniowca w Gdy- f gotowaniach i przebiegu Mi­
ni przy ul. Śląskiej odbyło się 
pierwsze spotkanie koresponden­
tów „Dziennika Bałtyckiego“ ze 
Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni z mieszkańcami domu. 
Spotkania takie są realizacją zo­
bowiązania, podjętego przez klub 
dla uczczenia II Wojewódzkiego 
Zlotu Korespondentów, i mają 
dać młodym stoczniowcom godzi­
wą rozrywkę kulturalną.

Po zagajeniu spotkania przez 
przewodniczącego klubu ob. Ko 
nieeznego, redaktor Aleksander 
Skotnicki z „Dziennika Bałtyckie

Ludzkość ostrzega przed tą zbrodnią!
Jutro jest 18 czerwca. Dzień, 

jak każdy inny... Nie, nie jak 
każdy inny.

W ten dzień ręka kata ma wy 
konać jedno z najokrutniejszych, 
najpodlejszych morderstw, jakie 
zna współczesna historia. Mor­
derstwo dlatego właśnie tak po­
dłe, że jego podstawą jest le­
galny wyrok legalnego sądu, że 
był zainicjowany i wielokrotnie 
zatwierdzany przez najwyższe 
władze USA. Przez najwyższe 
władze kraju, u którego wejścia 
została kiedyś umieszczona sta­
tua wolności...

Od dwóch lat przeszło Ethel i 
Juliusz Rosenbergowie siedzą w 
celi śmierci Sing-Sing — w tym 
samym więzieniu, w którym nie- 
gdyś zginęły inne ofiary amery­
kańskiej „sprawiedliwości“ i 
amerykańskiej „wolności“ Sacco 
i Van zeit i.

Od dwóch lat małżeństwo Ro­
senbergowie czekają na śmierć 
—• albo na ratunek. Od dwóch 
lat ich dzieci budzą się i zasy­
piają z myślą o śmierci rodzi­
ców. Wyobraźnia człowieka 
wzdryga się przed myślą o piek­
le, jakie przeżywają ci ludzie, 
miotani między nadzieją i rozpa­
czą. Jednego tylko Rosenbergo­
wie nie stracili: nie stracili ani 
na chwilę godności ludzkiej.

Onj i tacy jak oni — ratują 
honor narodu, którego władze 
najwyższe popełniają świado­
me, tchórzliwe morderstwo.

Rosenbergowie są niewinni. Ca 
ły świat wie o tym, że Rosenber­
gowie są niewinni Cały świat 
wie o tym, że absurdalne oskar­
żenie Rosenbergów o „zdradzenie 
tajemnic atomowych“ nie jest P° 
parte ani jednym faktem, ani jed 
raym dowodem, świadomość jaw-

sojuszników USA, burżuazyjnyeh 
działaczy, burżuazyjną prasę. Dla 
tego nie tylko liczne organizacje 
masowe na całym święcie prote­
stują przeciwko zamordowaniu 
Rosenbergów, lecz również dale­
cy od wszelkiej lewicowoscj pi­
sarze, naukowcy, politycy. Obroń 
cami ich są nie tylko ci dzielni 
adwokaci, którzy od dwóch lat 
szukają wszystkich możliwych 
dróg zrewidowania procesu, zmia 
ny wyroku, wreszcie — odwoła­
nia się do łaski.

Obrońcy Rosenbergów — to mi 
liony ludzi na całym świecie.

Na czym opierało się oskarżenie 
przeciwko Rosenbergom? Na ze­
znaniu jednego człowieka — nie­
jakiego Greenglassa, przestępcy 
kryminalnego, który przez swe 
zeznanie uzyskał zmniejszenie ka 
ry. Obrońcy Rosenbergów są o- 
becnie w posiadaniu listów 
Greenglassa, w których on cy­
nicznie przyznaje, że składał fał­
szywe zeznania, bo tego zażąda­
ła od niego FBI (amerykańskie 
gestapo). Ale o wiele bardziej 
cyniczne są władze, które mimo 
takiego dowodu odmówiły zrewj 
dowanja procesu.

Przeciwko Rosenbergom wycia 
gnięto nawet taki ponoć kompro 
mitujący szczegół, jak... stół z rze 
komo tajemniczymi znakami. 
Stół był kupiony w wielkim do­
mu towarowym Macę/s, a owe 
tajemnicze znaki pochodzą bądź 
z tegoż domu towarowego, bądź 
z fabryki. Ten „dowód“ byłby 
śmieszny i kompromitujący, gdy 
by nie był taki straszny. Władze 
amerykańskie mniej się boją 
kompromitacji, niż prawdy.

Dlaczego Rosenbergowie mają 
umrzeć na krześle elektrycz­
nym? Dlatego, że należą do tych,

nego oszustwa, jakim był proces j którzy w USA walczą o pokój, 
Rosenbergów, zawstydza nawet!o postęp, o demokrację. Nie tyl­

ko ich miał złamać teu proces. 
Miał złamać wszystkich, którzy 
tak jak oni walczą o pokój, o 
postęp, o demokrację. Miał tal? 
jak kampania Mc Carthy'ego 
czy ustawy Mc Carrana, jak ko­
misja do badania działalności 
antyamerykańskiej i inne ekspo­
zytury FBI, siać wśród narodu 
amerykańskiego strach przed ob­
roną własnych przekonań, strach 
przed obroną ludzkiej godności, 
strach przed obroną pokoju.

Ale Rosenbergowie nie dali. się 
złamać. Ci skromni, zwykli lu­
dzie, którzy nigdy nie preten­
dowali do wielkości, którym zwy 
kłe ludzkie życie, powrót do do­
mu, do dzieci musiał się prze­
cież wydawać tak cudowny w 
ciągu tych dwóch lat spędzo­
nych w celi śmierci — ci ludzie 
stali się wielcy przez to, że nie 
ulegli szantażom amerykańskie 
go gestapo.

Bo taki był ostatni akt ich 
tragedii. Urzędnicy ministerstwa 
sprawiedliwości USA zapropono­
wali im wolność w zamian za po 
danie nazwisk wspólników prze­
stępstwa, którego Rosenbergowie 
nie popełnili. Powiedziano im: 
bądźcie prowokatorami, zróbcie 
w1 stosunku do paru innych przy­
zwoitych obywateli amerykań­
skich to samo, co Greenglass zro­
bił w stosunku do was, a będzie­
cie wolni. Rzecz niespotykana w 
żadnym sądownictwie, gwałcąca 
wszelkie zasady prawa i moral­
ności. Ale Rosenbergowie ze spo 
ko jem i godnością odrzucili te 
podłe kupieckie targi. Juliusz 
Rosenberg pisał do swego syna:

„Nie chcemy umierać. Jesteś­
my młodzi i pragniemy długiego, 
owocnego i>reia. Jeśli jednak nie 
ma innej alternatywy jak życie 
kupione cenę godności osobi-

z walki 
ideały

stej, za cenę rezygnacji 
o demokrację i o nasze 
etyczne, nie widzimy dla siebie 
przyszłości.. Czymże jest życie 
bez prawa do życia? Śmierć wy­
daje się mniej okrutna “iż życie 
puste, wyprane z odpowiedzial­
ności społecznej, % męstwa, z prze 
konań“.

Może się jeszcze uda powstrzy­
mać rękę kata. Możs gniew mi­
lionów ludzi, którzy stanęli w 
obronie Rosenbergów, uratuje ży 
cie tym dwojgu niewinnym lu­
dziom.

Jeśli nie — krew ich spadnie 
na morderców. Na system, który 
rodzi takie zbrodnie.

Zbrodnia budzi nie tylko 
strach. Zbrodnia budzi również 
opór i bohaterstwo, budzi sumie 
nia i budzi nienawiść, budzi tę­
sknotę za światem, w którym ta­
kie zbrodnie są niemożliwe.

Naród amerykański nie różni 
się pod tym względem od innych. 
Rosenbergowie są tego dowo­
dem. ed. w.

strzostw Bokserskich Europy w 
Warszawie. W części artystycznej 
wystąpili gorąco przyjmowa­
ni artyści z delegatury „Arto- 
su“: Janina Heine, Meda Tata- 
rońska i Eryk Kulm. W wieczo­
rze wzięło udział około 400 mło 
dych stoczniowców.

Mimo iż wieczór ten zorganizo­
wany został w porozumieniu z 
radą zakładową stoczni, nie spot­
kał się z jakimkolwiek zain­
teresowaniem czy pomocą ze stro 
ny rady, która wbrew licznym 
obietnicom nie przysłała swego 
przedstawiciela i nie zorganizo 
wała również zapowiedzianego 
występu orkiestry stoczniowej.

Czy przewodniczący rady ob. 
PAŁASZ nie rozumie, że rada 
winna nie tylko interesować się 
tego rodzaju spotkaniami, ale 
czynnie przy ich organizacji po­
magać? Przeteież życie kultural­
ne i świetlicowe w hotelach ro­
botniczych stoczni gdyńskiej do­
tychczas nie zostało przez radę 
zakładową zorganizowane, cho­
ciaż należy to do jej obowiązków!

(am)

X Zjazd IP Słowacji
PRAGA (PAP). — Dnia 15 bm. 

zakończył obrady X Zjazd Komu 
nistycznej Partii Słowacji.

W dyskusji delegaci podsumo­
wali wyniki wykonania dyrektyw 
ogólnokrajowej konferencji Ko­
munistycznej Partii Czechosło­
wacji.

Na zjazd przybył prezydent Re 
publiki Czechosłowackiej — A. 
Zapotocky, który powitał zjazd w 
imieniu KC KPCz.

Na zakończenie zjazdu wygi o- , 
sił przemówienie V. Siroky. Pod­
kreślił oaz, że obrady zjazdu wy­
kazały jedność i zwartość szere­
gów Komunistycznej Partii Sło­
wacji, skupionych wokół Komite 
tu Centralnego KPCz.

Defilada okrętów wojennych
z okazji koronacji królowej angielskiej

LONDYN (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, w pobliżu’ portu 
Portsmouth odbyła się defilada 
okrętów wojennych z okazji ko­
ronacji królowej angielskiej Elż­
biety II.

W defiladzie brało udział 296 
okrętów z 22 państw, m. in. — 
krążownik radziecki „Swierdłow“ 
krążownik amerykański „Balti­
more“ krążownik francuski 
„Montcalm“.

Zamach stanu w Kolumbii
NOWY JORK (PAP). Agencja Uni­

ted Press donosi z Bogoty, że generał 
Rojaz FiniJla, który dokonał zamachu 
stanu w Kolumbii, „przejął“ funkcje 
prezydenta republiki.

narada „Polcargo“
W dniaich 19 i 20 bm. odbędzie 

się w Gdyni przy u{. Pułaskiego 
nr 6 ogólnokrajowa narada robo­
cza „Polcargo“. W naradzie tej 
wezmą również udział przedstawi 
ciele central handlu zagraniczne 
go.

Narada ma na celu omówienie 
działalności przedsiębiorstwa i 
współpracy ze zleceniodawcami. 
Początek obrad w dniu 19 bm. o 
godz. 9,S0.

KSIĄŻKA
dociera do odbiorcyPOCZTĄ
WOJEWÓDZKA KSIĘGARNIA' 
WYSYŁKOWA „Bomu Książki“ 
Gdynia, ul. Świętojańska 47 

telef. 31-96
realizuje zamówienia pocztowe 
na książki z terenu całego 

województwa gdańskiego. 
Zamawiać należy przede wszy­

stkim takie książki, które trudno 
jest nabyć w miejscowych księ­
garniach, podając maksymalny 
termin, w jakim odbiorca życzy 
sobie książkę otrzymać.

Przy zamówieniu książek, któ­
rych autor i tytuł nie jest odbior 
cy znany, winien on określić 
przedmiot zainteresowania i cel 
jakiemu książka ma służyć, oraz 
wysokość sumy, za którą chce 
książkę nabyć.

Zamówione książki są wysyła­
ne za zaliczeniem pocztowym na 
koszt odbiorcy.

Zamówienie listowne traktowa­
ne jest przez księgarnię wysyh 
kową jako zobowiązanie do wy­
kupienia przesyłki. 1080-K

Marynarz© z© statku »Kościuszką«
sami wykonają liczne, prace remontowe

Załoga statku s/s „Kościuszko“, 
realizując swe długofalowe zobo­
wiązania, podjęła ostatnio dla u- 
czczenia zbliżającego się Święta 
Odrodzenia oraz IV Festiwalu 
Młodzieży w Bukareszcie szereg 
dodatkowych zobowiązań. • 

Załoga maszynowa zobowią: 
ła się m. in. przygotować 1 ko­
cioł do przeglądu, przyśpieszając 
i odciążając w ten sposób stocz­
nię. Dla poprawienia stanu tech 
nicznego wind załoga maszynowa

zobowiązała się wymienić prze­
rdzewiałe blachy, zabezpieczające 
izolację na cylindrach kilkunastu 
wind. Poza tym załoga maszyno­
wa zobowiązała się również prze­
glądnąć wszystkie Jawory i usu­
nąć nieszczelności.

Załoga pokładowa zobowiązała 
się przejrzeć, zakonserwować i 
przygotować sprzęt wyładunkowy 
do natychmiastowego użycia. Star 
szy oficer ZBOROWSKI zobowią­
zał się opracować plan operatyw;

ny załadunku, aby przyśpieszyć 
w ten sposób wyładunek w naj­
bliższych portach.

Załoga statku „Kościuszko“ z 
zapałem przystąpiła cło realizacji 
zobowiązań, podjętych dla uczczę 
nia Sudęta Odrodzenia i IV Festi­
walu Młodzieży w Bukareszcie. 
Z tempa pracy, w jakim zobowią­
zania te są realizowane, należy 
przypuszczać, że zostaną one wy­
konane już w najbliższym czasie.

(st)
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^ Tydzień Zdrowiu na Wgbrzeżu

Wspaniałe perspeEtffwy rozwofu lecznictwa
wynikiem przemian ustrojowych w naszym kraju

MIGAWKI
Mąż idealny

Na uroczystej akademii w Gdańsku Inaugurującej V Tydzień Zdro- 
'ma. w dniu 14 bm. po wstępnym przemówieniu przewodni A. BIGUSA 
Stos zabrał wiceprzewodn. Żarz. Woj. PCK dr WANOOŁOWSKI Omówił 
on osiągnięcia PCK na terenie województwa gdańskiego.

PCK przeszkolił już 1000 młod 
szych pielęgniarek, które stanowią 
niezbędną kadrę pomocniczą w 
szpitalach, ośrodkach i przychod­
niach zdrowia.

W woj. gdańskim 50 proc. za­
kładów pracy posiada posterunki 
i drużyny sanitarne. 30.000 mło­
dzieży szkolnej i ponad 20.000 do 
rosłych przeszkolonych zostało na 
masowych kursach sanitarnych.

Z kolei rektor AMG prof, dr 
Penson omówił wspaniałe osięgnię 
cia Polski Ludowej w dziedzinie 
zdrowia.

Przed wojną szpitalnictwo pol­
skie zajmowało jedno z ostatnich 
miejsc w Europie, dziś dzięki no­
wemu ustrojowi zostało już zli­
kwidowane to zacofanie — spu­
ścizna rządów obszarników i ka­
pitalistów.

Ludność na wsi była przed woj 
ną prawie całkowicie pozbawio­
na opieki lekarskiej. Dzisiaj w 
naszych wsiach powstają ciągle 
nowe ośrodki zdrowia, szpitale, iz 
by porodowe, W 1938 r. istniało 
w całej Polsce 68 wiejskich o-

•S0Sfa PRN 
w Pruszczu Miisidm

W świetlicy cukrowni w Prus?, 
ezu Gdańskim w dniach 17 i 18 
bm. odbędzie się III plenarna se­
sja Gdańskiej Powiatowej Rady 
Narodowej, na której będzie oraó 
wiony budżet i plan gospodarcza 
powiatu gdańskiego oraz przygo­
towanie do akcji żniwnej i siano­
kosów.

Rok iCopemikowski - 
r@k Odradzenia Polskiego
Polska Akademia Nauk wspól­

nie z Towarzystwem Wiedzy Po­
wszechnej organizuje w dniu dzi­
siejszym 17 bm. o godz. 18 w Klu 
bie Okręgowym TPPR we Wrze­
szczu przy ul. Kniewskiego 15 od­
czyt dr Mariana Pelczara na te- 

•mat: Gdańsk w dobie Odrodze­
nia“.

Wstęp 1 zł. Po odczycie wyś­
wietlony będzie film.

środków zdrowia a w 1951 r. 
mieliśmy już 950. Liczba ta wzra­
sta z każdym miesiącem.

Dzięki (trosce Rządu Ludowe 
8« o zdrowie człowieka pracy 
powstają coraz to nowe szpita 
le, sanatoria. Rośnie z dnia na 
dzień ilość przychodni specja­
listycznych, gabinetów. Co ro­
ku opuszcza uczelnie i szkoły 
tysiące młodych lekarzy i pie­
lęgniarek o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych i spo­
łecznych.

dżinie możliwe jest jedynie w 
ustroju, w którym najwyż­
szym dobrem jest człowiek.

Po referacie prof, dr Penson a 
drużyny sanitarne z zakładów 
pracy z powiatów składały mel­
dunki, w których zobowiązują się 
podnosić na wyższy poziom swą 
wiedzę sanitarną i gotowość nie 
sienią bliźnim pierwszej pomocy 
oraz stać się propagatorami kul­
tury sanitarnej wśród szerokich 
rzesz społeczeństwa.

16 najaktywniejszych członków 
PCK przewodniczący ob. Bi aus 
udekorował honorowymi odzna­
kami PCK III i IV stopnia.

I Akademię zakończyły występy 
{znanego na Wybrzeżu chóru aka- 
i demickiego.

Wielkie osiągnięcia zarówno j W godzinach popołudniowych 
’ lecznictwie otwartym jak i i na Placu Zebrań Ludowych przy

Bramie Oliwskiej, przy udziale 
licznie zebranych mieszkańców 
Gdańska odbyły \się pokazy ćwi­
czeń ratowniczych ochotniczych 
drużyn PCK.

Do ćwiczeń eliminacyjnych sta 
konały się w Polsce Ludowej, j nęło 8 najlepszych , drużyn PCK 
To co osiągnęliśmy i osiągnie-1 z różnych powiatów woj. gdań- 
my w przyszłości w tej dzie- skiego. Na uwagę zasługuje fakt,

zamkniętym, W dziedzinie 
kształcenia kadr lekarskich 
oraz wspaniałe perspektywy 
rozwoju naszego lecznictwa są 
wynikiem przemian społecz­
nych i politycznych, jakie do-

»Serenady krajoznawcze« czyli
dla czytelników „Dziennika Bałtyckiego“

r&kl-.
TEATRY

Polskie Towarzystwo Turystycz 
no-Krajoznawcze wraz z Żeglugą 
Śródlądową organizować będzie w 
sezonie letnim cykl wycieczek 
statkami na Żuławy pod nazwą 
„Serenad krajoznawczych“. Ce­
lem tych wycieczek jest oprócz 
przyjemność] i rozrywki — u- 
możliwienie społeczeństwu po­
znania tych dla większości ludzi 
nieznanych ziem - naszego woje­
wództwa.

Dwugodzinne rejsy odbywać się 
będą w soboty: w godzinach 17 
do 19 i 19.30 — 21.30 oraz w nie­
dziele w godzinach 9—11; 14—16; 
16.30 — 18.30 i 19 — 21. Statek 
odpływa z przystani Żeglugi w 
Gdańsku, przy ul. Wartka 4.

Koszt uczestnictwa — 12 zł. Zgło 
szeni*a przyjmuje PTTK w Gdań­
sku przy ul. Długiej 45, tel.325-69.

„Serenady“ prowadzić będą j 
przewodnicy PTTK, którzy naj 
każdym rejsie wygłaszać będą j 
krótką prelekcję o Żuławach. Na | 
statku — orkiestra taneczna i bu; 
fet. W razie deszczu pasażerowie! 
mają zapewnione miejsca w kabij 
nach.

Ponieważ „Serenady krajoznaw I 
cze" są pierwszą tego rodzaju im 
prezą — „Dziennik Bałtycki“, 
PTTK 1 Żegluga Śródlądowa ogła 
szają konkurs na najlepszą wy­
powiedź na temat tej nowej for­
my. popularyzowania piękna na­
szego kraju.

W najbliższą sobotę 20 bm. o 
godz. 19 wszyscy, którzy chcą u- 
czestniczyć w „Serenadach krajo­
znawczych“, zbiorą się na przy­
stanki Żeglugi Śródlądowej i po­
płyną w pierwszy rejs na Żuła­
wy. Poprzednio zgłoszą swój u- 
dział do 19 bm. w PTTK przy ul. 
Długiej 45, w Gdańsku, teł. 325-69. j

Później w terminie od 21 do 30 j 
bm. nadeślą do redakcji „Dzień-1 
niika Bałtyckiego“ (Gdańsk, Targ! 
Drzewny 3/7) swoje uwagi, doty­

czące organizacji tej imprezy, o- 
raz specjalne życzenia pod adre­
sem organizatorów „Serenad“ i 
konkretne wnioski, które pozwo­
liłyby na lepszą i sprawniejszą or 
ganizację następnych rejsów.

Za najlepszą, najbardziej rze­
czową i wnikliwą odpowiedź przy 
znane będą następujące nagrody:

X — dwa bezpłatne przejazdy 
statkiem z Gdańska do Warsza-

Źófwie tempo
Na II Targach Gdańskich1 W ubiegłą niedzielę zarodo się 

MHD. otwartych w dniu 14 bm. od ludzi na plaży w Jelitkowie, 
na molo w Sopocie, jednym z Przybyli tutaj, by spędzie przjj 

i najbardziej obleganych przez pu- i mnie dzień wolny od piaf> 7af*V 
że w 85 proc. rekrutują się one z \ Miczność stoisk było stoisko z ar- wno mieszkańcy trójmiasta, _.wk 
kobiet - robotnic różnych zakła- tykulami gospodarstwa domowe- również wczasowicze i turysc.

o-0 i Należy podkreślić z uznaniem
inicjatywę handlu uspołecznione- 

Jakiś elegancki pan po otwar- kt^ry Korganizował obok pla 
ciu targów poczynił w nim nie j £y bufety z lodami, owocami, bar 
byle jakie zakupy i miał kłopot z mjeczny oraz stoiska z napojami 
przetransportowaniem do domu chodzącymi i papierosami. Na 
zakupionych przedmiotów. | w],zku z owocami sprzedawano

Al., od czego pomysłowość? Wy ""^Iv jj.Tüj’lcym iwie "ci

M SÄ ^
rz°cil nezez plecy cynkowani, ""^“^iMly tylko 0*0,

dów produkcyjnych, a jedną dru 
żynę stanowili członkowie komi­
tetu blokowego w Sopocie. Poka­
zy sprawności objęły 3 ćwiczenia 
sanitarne tj. bandażowanie głowy 
(czapka Hipokratesa), unierucho­
mienie kończyny dolnej i unieru­
chomienie barku (opaska Desol- 
ta).

Pierwsze miejsce zajęła druży­
na sanitarna Zakładów Odzieżo­
wych w Elblągu, drugie druży­
na PKP Tczew', trzecie drużyna 
PKP Gdynia,

Zainteresowanie społeczeństwa 
pokazami oraz przygotowanie dru 
żym są dowodem stale wzrastają­
cego zrozumienia konieczności 
przestrzegania zasad higieny -oso­
bistej i zbiorowej.

przez
wannę. W drugim ręku dtwicałj nie ttruchomlły dotychczas istnie 
ochoczo zgrabny kubeł emaliowa!"1,1 „j,,
ny, w środku którego pyszni! się **rzj p.

które

nowiutki czajnik.

— Oto mąż idealny 
z uznaniem mijające 
ty.

Ciesząca się tak wielkim powo 
’ dzeniem w ub. roku restauracja 

— szeptały przy plaży • Jelitkowie powinna 
go kobie-jbyć jak najprędzej otwarta. GZG 

(jota) i powinny były ju? dawno pomy- 
I śleć o tym. (cz)

Z przebiegu akcji zbiórki ,złomu

Mieszkańcy Oliwy i Sopotu 
zebrali 163.102 kg złomu w ciągu dwóch dni
Pierwsze wagony złomu, zebrane przez mieszkańców trójmiasta dla 

Nowej Huty, odeszły w ub. niedzielę wieczorem do celu swego przeznacze­
nia. Jest to rezultat zaledwie jednego dnia zbiórki, ale nawet ten je­
den dzień ujawnił stopień przygotowania do tej ważnej akcji i zainte­
resowania nią mieszkańców i komitetów blokowych.

Należyta popularyzacja zbiórki, 
staranna praca przygotowawcza i 
uświadomienie społeczeństwa 
sprawiły, że akcja zbiórkowa prze 
biega sprawnie. Na czoło wybiły 
się komitety blokowe nr 2 i 25, 
oraz komitet nr 27 w Sopocie, któ 
ry zebrał ponad 6 ton złomu. Do 
przodujących w zbiórce należy 
również komitet blokowy nr 23. 
Słabo natomiast wypadły w ak-

wy, U — ćwa bezpłatne przejaz-; c- zbiórkowej komitety nr 4 i 14, 
dy statkiem z Elbląga do Ostró­
dy, III po dwa bezpłatne prze­
jazdy na „Serenadę krajoznaw­
czą“ w dowolnym terminie.

A więc przypominamy! Odpo­
wiedzi konkursowe należy przesy 
lać do redakcji „Dziennika Bał­
tyckiego“ do dnia 39 bm.

których przewodniczący winni 
dołożyć wszelkich starań, by na­
drobić zaległości i włączyć się do 
współzawodnictwa międzydzielni- 
cowego.

Na ogół jednak niedzielna zbiór 
ka złomu odbywała się spraw­
nie, już od godz. 7 rano. Z pierw-

Gimnastyka —.to zdrowie

Stanisław Zieliński 76)

Teatr Wielki — Gdańsk — ..Osobli­
we zdarzenie“ — godz. 19,30 — 21,30.

Teatr Dramatyczny — Gdynia —
„Obcy cień“ — godz. 19—22.

Teatr Kameralny — Sopot — „Szczę 
ście Frania“ —• godz. 19,30 — 21,30.

KINA
według informacji OUr, Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Przyjaźń“ — „Kwitną­

ca Ukraina“ — film dokum. godz. 18,
■— „Panna bez posagu“ — godz. 20 
WRZESZCZ — „Bajka“ — remont 
„ZMP-owiec“ — „Cesarski piekarz“ II 
B — godz. 16, 18, 20. NOWY PORT —
„1 Maja“ — „Cywil na stadionie“ — 
godz. 18. 20 OLIWA — „Delfin“ —
„Droga nadziei“ — godz. 16, 18, 20.

Fotoplastykon — Wrzeszcz, Grun 
wairtzka 44 — ..Palermo“.

SOPOT „Bałtyk“ — „Sadko“ - 
godz. 15.3Ö, 19.30. „Polonia“ — „Ta­
jemnicza wyspa“ — godz. 16. 18, 20

GDYNIA — „Atlantic“ — „Pustel­
nia Parmeńska“ II s. — godz 15.30 
17.30. 19.30. „Goplana“ — „Dumna 
królewna“ — godz. 16, 18, 20. „War­
szawa“ — „My urwisy“ — godz. 16, 18 
PO CHYLONIA — „Promień“ — „Cud 
w Mediolanie“ — godz. 18. 20. GRA- 
KÓWEK — ..Fala“ -— „Wielkie polo­
wanie“ — godz. 18, 20. ORŁOWO - 
„Neptun“ — „Statek pułapka“ — 
godz. 18, 20

Fotoplastikon — Gdynia. Władysła 
wa IV 28 — „Tatry polskie“,
CYRK nr 4 — Gdynia — przedstawie­
nie godz 19.30.

WEJHEROWO — „Świt“ — „Aktor­
ka“. LĘBORK — „Fregata“ — „Świat 
się śmieje“. PRUSZCZ — „Krakus“
— „Edward w opałach“. PL? CK — „Me 
wa“ — „Dwaj żołnierze“. JASTAR­
NIA — „He!“ — „Kurtyna w górę“
ŁEBA — „Rybak“ — „Trzy opowieści“

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Długa 54/56 — tel 

351-06. NOWY PORT — ul. Oliwska 
82/4 — tel. 415-75. ORUNIA — ul.
Jedn. Robotnicze! 111 — tel. 347-27.
WRZESZCZ — ul. Wybickiego 18 — 
tel. 429-24. OLIWA — ul. Kaprów' 4 — 
tel. 427-02. SOPOT — ul. Rokossow­
skiego 21 — tel. 510-18 ORŁOWO — 
ul. Boh. Stalingradu 66 —• tel. 91-24.
GDYNIA ----- ul. 22 Lipca 44 — tel 
41-67. GRABÓWEK _ ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 — tel. 22-83.

pogotowie
GDAŃSK-WRZESZCZ — Ratunków» 

i położnicze — tel 41-000 t 09, Grun­
waldzka 2. czynne cała dobę. Dzieciect
— tel. 09 Od g. 19 do 7 GDYNIA, rat
— Skwer Kościuszki 14. tel 10-00

STRAŻ POŻARNA — telefonu:
Odeńskr 08 Gdmis- 00. Sopot.

511-00.
WYSTAWY

Muzeum Pomorskie w Gdańsku —
Otwarte codzienn 1 (z wyjątkiem po­
niedziałku) od 10—15. W niedziele od 
10 — 18. Prócz stałej eksoozycji czyn-
średniowiecznT w «whtle^wvkoDalisk“. Polska. Straszliwy dosyt wrażeń, dla których nie znajduje przy.

Zdrowie, to rzecz bardzo ważna. Systematyczna gimnastyka i sport 
są jedną z form hartowania ciała.

Rozumieją to również przedszkolaki, nabierające siły i tężyzny cia­
ła przez codzienną gimnastykę pod kierunkiem wychowawczyń.

Na zdjęciu: gimnastyka poranna w przedszkolu gdyńskim

szych obliczeń wynika, że we 
współzawodnictwie między Sopo­
tem Górnym i Dolnym — przodu­
je Sopot Dolny.

Na punkt skupu we Wrzeszczu 
z terenu Oliwy przybył pierw­
szy ob. Stylo przew. komitetu 
blok. nr 199. Przywiózł on Z tony 
złomu, zawierającego również me 
tale kolorowe. Wśród innych ko­
mitetów wyróżnił się komitet blo 
kowy nr 223/224.

Przypominamy, że złom należy 
układać przed domami wskazany­
mi przez komitet blokowy na 
ulicy. Przy zbiórce dużych i cięż­
kich części starych maszyn, ja­
kichś konstrukcji czy innych 
przedmiotów, których przytrans- 
portowanie jest trudne, mieszkań­
cy powinni zawiadomić przewod­
niczącego komitetu blokowego. Ńa 
jego wniosek Rej. Zbiornica Zło­
mu przyśle na miejsce ekipę z 
dźwigami i odpowiednim sprzę­
tem, pozwalającym na pocięcie i 
zabranie danego przedmiotu 
Złom. ułożony na ulicy aż do cza 
su sprzątnięcia go i odwiezienia 
przez samochody do punktów sku 
pu. powinien być pilnowany przez 
zbierających.

Tak, jak w akcji miesiąca 
czystości, również teraz w 
zbiórce złomu dla Nowej Huty 
trójmiasto zostało wezwane 
przez Wroclaw^ do współzawo­
dnictwa.

Hasło „Mieszkańcy trójmia 
sta zbierają złom na stal dla 
Nowej Huty“ powinno byić 
podchwycone h realizowane je 
szcze bardziej entuzjastycznie

Czy jesteś 
członkiem TPP-R?

— Stare drzewo... — mruczał Masłowice — wzrastało za Ka­
zimierza Wielkiego. Ileż widziało, ile jeszcze zobaczy! Gdybyż u- 
miało gadać! Stary park. Pół morgi sześćset!etnich dębów. A tam­
ten-w polu za wsią podobno jeszcze starszy. Trzeba będzie się wy­
brać 1 zobaczyć.

Posłyszał kroki i odwrócił głowę.
— A, to pani. Dzień dobry, pani Isiu. Mąż niezdrów? Nic dziw­

nego. Taka noc! Dzieci! Chwała Bogu. Mówiłem właśnie sam do 
siebie, że w innych czasach albo w innynj kraju otoczonoby dąb 
marmurem i przybrano brązem. A u nas. czyny najbardziej nie 
do wiary uznajemy za polski chleb powszedni. Fakty górują nad 
wyobraźnią. Nic nas nie dziwi. Wszystko było lub też jest.

— Co się stało z tym człowiekiem? Na piasku nie ma śladów.
— Nie wiem. Lud cicho grzebie swoich bohaterów. Podobno 

zanim się rozwidniło, zabrali ciało. — Sędzia wzruszył ramionami. 
— Taki czas. Nieufności?

— Chodźmy, panie sędzio... 1st a oparła rękę na ramieniu Ma- 
słowca — tu zaraz zwalą się ciekawscy. Doprawdy, nie umiem słu­
chać Wypęskiej. Nie żyłam ich środowiskiem.

Poszli alejką w kierunku stawów. Sędzia milczał i wywijał 
kijkiem, kreśląc w powietrzu esy-floresy. Nagle zatrzymał się.

— Ręczę, -że nawet za lat kilkanaście okoliczni chłopi będą 
wspominali tego żołnierza. Opowiedzią, że powrócił na krótko 
z tamtego świata, by dokończyć wallki. Wola przemogła słabość 
umierającego ciała. Tak mi się to widzi.

— Wojna zna wiele podobnych wypadków. Ludzie ze strza­
skanymi nogami biegną do ataku i dopiero po kilkunastu metrach 
padają. Panie sędzio, pan mówił, że niecodzienne czyny pow­
szednieją? I proszę! Czyż postępujemy inaczej? W tej chwili sama 
nie wiem, czy pod dębem był człowiek, czy tylko bohater zmyślo­
nej opowieści. Nie żegnamy go łzami i szczerze mówiąc — bez 
wzruszenia. Po prostu kiwamy głową: o jeszcze jeden.

— Warszawa, łaskawa pani, Warszawa... A właściwie, cała

miotnika. Ale — biegniemy jeszcze... Przepraszam, stanąłem, jak­
bym nie umiał gadać w marszu. Słońce jak przed burzą... Jesień... 
Najpiękniejsza pora roku. I najbogatsza w barwy.

Spacerowali wzdłuż ogrodzenia otaczającego park. Płot doty­
kał drogi, za którą był sad. Szczekały tam psy pilnujące dworskich 
owoców.

— Któż to taki? — Sędzia osłonił oczy. Jakieś wozy ukajały 
się od Bradczyc i mimo sadu jechały na Kusacz. Pył nie wzbijał 
się wysoko, więc oboje poznali mundury.

—. „Narodowcy“... Tak ich nazywają na wsi. Czy pani widzi?!
— wykrzyknął sędzia. — Pani Isiu! v

Samolot wyskoczył zza lasu. Dopędził kolumnę i zatoczył ko­
ło. Lotnik przyjrzał się z niska drabniastym wozom i poszybował 
dalej, często kładąc się na skrzydła.

— Poznał i odleciał...!
Odpłynął szum silnika, ucichł turkot i opadł kurz na drogę.
— Cóż, są innej orientacji politycznej — powiedziała pani Isia 

i zacisnęła usta. I i
— Pani Isiu, jakżeż tak można! Pani naizywa to orientacją? j 

Przecież to samolot hitlerowski! Bodajże „Storch“? Zatem? ^ j
— Panie sędzio, dość długo żyłam kultem marszałka, więc, nje j 

mam nawet zamiaru bronić „narodowców“. Stwierdzam, że trzy- j 
mają się obranego swobodnie kierunku. Zresztą, nie lubię ich.

- a* teraz rozumiem, że jesteśmy starzy. Proszę wybaczyć, ja 
nie liczę lat, choć, pani wie, mam dorosłego syna w obozie.

— Tak jest. Jesteśmy starzy. — Na ładnej twarzy Isi pojawiło 
się zniecierpliwienie.

— Czekamy, jakby to rzec? Na wyrok, w którym osądzą nas 
wszystkich sędziowie innych warstw społecznych. Bowiem stary 
porządek runie i powstanie nowy. Rewolucja leży w okopach za 
Wisłą! Pani Isiu, to bardzo blisko. A my tymczasem — Masłowiec 
roześmiał się ironicznie — chronimy się pod stare chorągwie. Pa­
ni jest za Piłsudskim, ktoś za Dmowskim, Witosem, Paderewskim... 
Tak, to starość. Tym przykrzejsza, że... śmieszna.

— Cóż można poradzić? — Znamięcku wzruszyła ramionami.
— Można dostosować się do otoczenia i jednocześnie przebywać 
poza nim. Czyż nie bywa tak w życiu? Nawet w małżeństwie...

Sędzia spojrzał spod oka, a potem przeniósł wzrok na dwór. 
Za drzewami czerwieniał mansardowy dach. Wypęska wrzeszczała 
na kucharkę. — „Gdzież jest ta durna Julka?!“

fCias dalszy nastąpi*

przez całe społeczeństwo aby 
zdobyć pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie.

W dużej mierzę zależy to od 
młodzieży, zarówno ZMP-owskiei, 
jak i niezorganizowanej, która w 
szlachetnej rywalizacji z młodzie 
żą wrocławską powinna przechy­
lić szalę zwycięstwa na stronę 
trójmiasta.

Pamiętajmy, że zbiórka złomu 
posiada aspekt nie tylko gospodar 
czy w postaci tysięcy ton surow 
ca wtórnego ale i głębokie zna­
czenie wychowawcze. Młodzież u- 
czestnicząca w zbiórce złomu to 
przyszli współgospodarze kraju 
Ich aktywny udział w zbiórce — 
to gwarancja, że przyszli budow­
niczowie naszego kraju będą za­
pobiegliwymi i skrzętnymi jego 
gospodarzami.

— A WIĘC UWAGA. KOMI­
TETY BLOKOWE I ORGAN1ZA 
CJE SPOŁECZNE! UWAGA 
MŁODZIEŻlr TRÓJMIASTA! 
WSPÓŁZAWODNICTWO MIĘ­
DZY WROCŁAW IEM A MIESZ­
KAŃCAMI GDAŃSKA. SOPOTU 
I GDYNI ROZPOCZĘTE!

Dla zdobywcy I miejsća, dla 
wyróżniających się w zbiórce 
dzielnic, komitetów blokowych i 
indywidualnych mieszkańców 
przeznaczone są LICZNE NAGRO 
DY w postaci radioaparatów, 
rowerów i innych cennych przed 
miotów.

Obywatele trójmiasta! Podwój­
my swoje wysiłki w zbiórce zło­
mu! W szlachetnym współzawod­
nictwie z Wrocławiem udowod­
nijmy wysokie zrozumienie obo­
wiązków patriotycznych! Dajmy 
jak największy wkład w budowę 
wspaniałego obiektu Sześciolatki! * * *

Podajemy wyniki zbiórki, uzy 
ßkane ostatnio w Rejonowej 
Zbiornicy Złomu:

W dniu 14 hm. Sopot Dolny zebrał 
52,545 kg złomu żelaza i 35 kg me ta­
ił nieżelaznych. Sopot Górny — 48.840 
kg żelaza. Wśród komitetów bloko: 
wych I miejsce zajął komitet nr 2, któ 
ry zebrał 8.900 kg.; II miejsce komi­
tet blok. nr 25 — 8.870 kg.; III miej­
sce komitet blok. nr 21 — 8,530 kg.

Do najbardziej opieszałych należy 
komitet blok. nr 19, który zebrał za­
ledwie 720 kg.; komitet blok. nr 18, 
który zebrał 1.500 kg.; i komitet blok. 
nr 4 — 1,700 kg.

W Sopocie pracowały sprawnie tów 
nież komitety nr 27 z przewodniczą­
cym ob. Kałużą i nr 23 z przewodni­
czącym ob. Jastrzębskim.

W dnin 15 bm. mieszkańcy Oliwy ze 
brali 61.717 kg złomu. W zbiórce wy 
różnił się komitet blok. nr 199 z prze 
wodniczącym ob. Stylo, który w dru­
gim. dniu zbiórki oddał 3 tony złomu. 
Na podkreślenie zasługuje również 
czyn ob. Stanisławy Kropaez, która od 
dała 2 tony złomu. Najsłabiej wypadł 
komitet blok. nr 196. W Letniewie 
najwięcej, bo aż 5 ton zebrał komitet 
blok. nr 239.

W dniach zbiórki złomu akto­
rzy „Artosu“ doceniając ważność 
tej akcji urządzą szereg imprez 
rozrywkowych w trój mieście.

z, t.

Przodujący sprzedawca 
książek

Komisant PPK „Ruch1- w Or­
łowie przy ul. Bob. Stalingradu, 
ob. Kozyrewski, zobowiązał się 
sprzedać 200 książek w maju br. 
Zobowiązanie to wykonał w 150 
proc., bijąc rekord w sprzedaży 
książek w Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy wśród wszyst­
kich kioskarzy gdyńskich.

Ob. Kozyrewskiemu pomogła 
niewątpliwie umiejętna reklama 
książek przed kioskiem, fachowe 
podejście do kupującego oraz sze 
rokie zainteresowani orłowian 
dla książki. Ob. Kozyrewski icon 
tynuuje nada] sprzedaż książek, 
wzywając do współzawodnictwa 
na tym odcinku innych komisan 

• tów PFK „Ruch4
(i b.)

^89^6164
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ŚMIAŁO i szczerze
To jeszcze gorzej

Na tym samym miejscu skrytykowaliśmy 27 maja w ar­
tykule pt. „To bardzo źle“ Zjednoczenie Budownictwa Miej 
skiego w Gdyni za nieusunięde usterek . i niedocfągnię6, 
stwierdzonych przy przekazywaniu Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej budynku mieszkalnego przy ul. Dąbrowszczaków 
Nr 12, U i 16.

ZBM Gdynia wyjaśnia nam, że usterki zostały usunięte 
do dnia 25 czerwca ub. roku, co stwierdzono protokółem, 
podpisanym m. in. również przez przedstawiciela Stoczni. 
Roboty instalacyjne wykonano do dnia U listopoMa roku ub., 
co również stwierdzono protokółem, podpisanym przez przed­
stawiciela stoczni. Usterki pokrycia dachowego, spowodo­
wane huraganem w marcu br., zostały usunięte jeszcze 
przed sporządzeniem protokółu usunięcia usterek. W świetle 
tych wyjaśnień zarzuty stoczni były niesłuszne, gdyż wszyst­
kie prace wykonano.

Notatce obecnej daliśmy tytuł: „To jeszcze gorzej“. Dla­
czego? Dlatego, że zarówno Stocznia im. Komuny ^ Paryskiej, 
jak i Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego w Gdyni nade­
słały nam wyjaśnienia, rzeczywiście wyjątkowo dokładne i 
szczegółowe. A mieszkania przy ul. Dąbrowszczaków 12, H i 
16 mają wciąż te same braki i usterki, dach jak przeciekać, 
tak przecieka, robotnicy skarżą się, że właściwie wciąż jesz­
cze nic konkretnego nie zrobiono.

'Wyjaśnieniami nie naprawiono jeszcze nigdy żadnego 
domu. Czas więc, aby obie instytucje przestały nam „wy­
jaśniać“, przerzucając sobie nawzajem winę. A. zamiast tych 
wyjaśnień — żeby postarały się o ostateczne usunięcie wszyst 
kich niedociągnięć i usterek w domach przy ul. Dąbrow­
szczaków. Red.

Więcej uwagi
W całym kraju trwa walka o 

zlikwidowanie braków w produk­
cji. Są jednak jeszcze i inne bra­
ki, o których niektóre instytucje 
zapomniały — braki w znajomo- 
ści ortografii.

Gdańskie Zakłady Środków Spo 
żywczych Gdańsk - Oliwa, zo­
stały. „uszczęśliwione“ opakowa­
niem do budyniu w proszku, na 
którym klienci otrzymują pouczę 
nie: „Gotować jeszcze przez chwi 
lę i mieszać, dopuki budyń nie 
zacznie gęstnieć“. Na zeszytach 
ZPPP i MB Łódź widnieje napis: 
„bruljtm 60-kartkowy“. ZW ZMP 
w „Błyskawicy“, zachęcającej do 
ochotniczego zaciągu do brygad 
rolnych, zmuszony jest propono­
wać: „Bieżcie z nich przykład“.

Instytucje wydawnicze powin­
ny zwracać większą uwagę na 
właściwą korektę dostarczanych 
druków. Błędów tych nie można, 
niestety, objąć ustawą o brako- 
róbslwie. Proponuję jednak, aby 
winnych spotkała zasłużona „ka­
ra“ — przymusowa nauka orto­
grafii. J. Derecki 

Gdańsk

„Na sto dwa"
Od dłuższego czasu prowadzę 

wojnę z moimi młodszymi sio­
strami Irką i Krysią, które nie 
mogą i nie chcą odzwyczaić się 
od różnych tzw. „powiedzonek“ 
w rodzaju „fajnie“, „klawo“, „dra 
fca“, „na sto dwa“, czy „schrza 
niłam“.

W tych dniach na przykład, 
idąc z koleżanką do kina, spot­

kałam na ulicy 
Irkę. która po­
witała nas ni 

, c) mniej ni więcej 
1 tylko takim 

przemówie­
niem:

„Dokąd drałii 
jecie? do kina? 

fajny film, zdjęcia naprawdę w 
dechę, a w niektórych scenach 
serce bije człowiekowi jak polery 
wa od śmietnika. A orkiestra jak 
zasuwa! No, ale zapychajcie, bo 
się spóźnicie. Ja spływam, muszę 
wdepnąć jeszcze do kumpelki“.

Byłam tak przerażona tym żar 
gonem, że nie mogłam odpowie" 
dzieć. Ale Irka i tak nie czekała

na odpowiedź — pobiegła „wdep­
nąć do kumpelki“.

Czy doprawdy młodzieży impo­
nuje takie zniekształcanie nasze­

go pięknego języka? Wydaje mi 
się, że nauczycielstwo w szkole 
powinno zwrócić większą uwagę 
na rozmowy, jakie między sobą 
prowadzi młodzież, i starać się ją 
odzwyczaić od używania tego ro­
dzaju wyrażeń.

R-ma
Gdynia

W innych Ustach
A SZCZURY 'DALEJ GRASUJĄ

Gdańszczanie, mieszkający w tło­
kach przy ni. Ogarnej, dziwią się, 
skąd znalazły się na drzwiach piwnic 
nalepki, ostrzegające o rozłożeniu tru­
tek na szczury, skoro nikt z przepro­
wadzających akcję nie zgłosił się do 
lokatorów z prośbą o otwarcie piw­
nic?

Naklejki zupełnie nie przeszkodziły 
szczurom w ich „ożywionej działalno­
ści“, a myszy, które rozgościły się w 
niektórych mieszkaniach, cieszą się 
również jak najlepszym zdrowiem, cze 
go prawdopodobnie nie można powie­
dzieć o właścicielach mieszkań, tracą­
cych nerwy na nierównej walce z ni­
mi,

Ob. Wiśniewska, która pisze do nas 
o tych snrawach, uważa, że pobieranie 
przez ZBM opłaty 5 zł na akcję dera- 
tyzacyjną, a później przeprawadzahie 
jej w taki „papierkowo - naklejkowy“ 
sposób jest co najmniej —- niepoważ­
ne.
NASTĄPIŁA JUŻ POPRAWA

Na skargę lęborskich gospodyń, że 
mięso dostarczane jest do sklepów 
zbyt późno, wyjaśnia Prezydium PRN 
w Lęborku:

Furgon, konny zaopatruje wszystkie 
sklepy kolejno od godz. 7 do 10 rano. 
Sklepy mają jednak zawsze Jeszcze 
zapasy z dnia poprzedniego. Obecnie 
na specjalnie zwołanej odprawie dy

rekcja PSS uregulowała dostawę mię- 
i w dziedzinie tej nastąpiła popra­

wa.
HEL NIE CHCE 
BYĆ ZAPOMNIANY

W sklepie warzywnicza - owocowym 
na Helu nie można nigdy dostać ziem 
niaków i mieszkańcy muszą udawać 
się po zakup do odległych miejscowo­
ści — pisze „helanin". —- Ponieważ 
jest to duża strata czasu i pieniędzy 
na- podróż, dyrekcja MHD nie powin­
na przy rozdziale zapominać o tym, 

i mieszkańcy Helu jadają ziem­
niaki...
NIE LUBIMY BEZ GAZU

Klienci, kupujący piwo w kioskach 
oliwskich, reklamują często, że butel­
ki są nieszczelnie zamknięte i piwo 
pozbawione jest gazu. Sprzedawcy tłu 
maczą się jak mogą, ale nie przycho­
dzi im to z łatwością, ponieważ są 
tylko pośrednikami — a tłumaczenie 
należy w zasadzie do Gdańskich Za­
kładów Piwowarskich we Wrzeszczu. 
Ciekawe, jak też wytłumaczą się Gdań 
skie Zakłady Piwowarskie?

Odpowiedzi Redakcji
Brunon Humla, Wejherowo. -— Zgło­

ście sie do Szkoły Zawodowej DOSZ 
w Gdańsku - Wrzeszczu przy ul. So. 
bieskiego nr 90, gdzie jest również 
dział szkolenia radiotechników.

C. B., Gdynia. — Interweniowaliś­
my w podanej przez Was sprawie i 
jak nas zapewniła dyrekcja zaintere' 
sowanej instytucji, podobne wypadki 
już się nie zdarzają. Winny „soczy­
stego repertuaru“'słownego został uka 
rany.

Iks. — Nadesłany nam felieton pt. 
„Załatwienie takiej samej sprawy“ 
jest bardzo słaby i nie nadaje się do 
druku.

„Stała czytelniczka“, Gdańsk. — In­
terweniujemy w Waszej sprawie we 
Wrocławiu. O otrzymaniu potrzebnego 
dokumentu prosimy nas dla porządku 

. zawiadomić.

Ii!®! Maślak - fenomen natury
135 ki waży 14-letnl chłopiec

23 lutego 1939 roku w groma-' 
dzie Czerwińsk (poczta Smento- 
wo, pow. starogardzki) w rodzinie

Ojciec i syn

Maślaków urodziło się 9 z kolei 
dziecko, a 8 syn, mały Antoś. Co 
prawda trudno powiedzieć mały,

♦ SPORT# SPORT ® SPORT • SPORT® SPORT#
Królak wygrywa II etap

w wyścigu Oookcsła Warmii i Mazur
ROZEGRANY 15 BM. II ETAP WYŚCIGU KOLARSKIEGO DOOKOŁA 

WARMII I MAZUR PROWADZIŁ Z OLSZTYNA DO DZIAŁDOWA (156 KM).
Po pół godzinie jazdy cała stawka 

zaczyna się już rozciągać, a w miej­
scowości Pasym liczy ona już kilka­
naście grup. Tempo wyścigu jest bar­
dzo ostre i dochodzi do 40 km na go­
dzinę. Tuż za Pasymiem kolarze wjeż 
dżają na fatalny odcinek szosy, który 
powoduje liczne defekty. M. in. spoty­
ka to Hadasika, Klabińskiego, Wrze­
sińskiego i Królikowskiego.

Za Szczytnem grupa czołowa składa 
się z 31 kolarzy. Prowadzą ją Królak, 
Wójcik, Wilczewski, Drążkowski, Ga- 
brych, Więckowski i Wyględa.

Poważniejsze przegrupowanie nastą­
piło dopiero na 50 km przed metą. 
Czołówkę stanowi już tylko 9 zawod­
ników: Drążkowski, Ulik, Lasak, Kró­
lak, Wójcik, Więckowski, Gabrych, Pi- 
janowski i Wilczewski. Grupa ta ma 
2,5 min. przewagi nad następną, zło­
żoną z 11 kolarzy. Przed Mławą, tj.

Więckowski (CWKS I). 9) Pijanowski 
(Włókniarz), 10) Liszkiewicz (Gwar­
dia I), 11) Hadasik (Unia), 12) Wrze­
siński (Kolejarz).

Drużynowo II etap wygrał CWKS I 
w czasie 13:45,46, przed Gwardią I. 
Po dwu etapach w konkurencji indy­
widualnej prowadzi Królak, który ma 
około 2 min. przewagi nad Wójcikiem. 
Trzeci jest Drążkowski. Drużynowo po 
dwu etapach prowadzi CWKS I przed 
Gwardią.

40 drużp stoczniowców - piłkarzy
na eliminacli i .Spartakiady

Zaroiły się stadiony uczestnikami I Spartakiady stoczni Gdań 
skieh. Na 6 boiskach odbywały się w niedzielę i poniedziałek za­
wody piłkarskie. 40 drużyn walczyło z wielką ambicją o tytuł 
najlepszego zespołu piłkarskiego w przemyśle okrętowym.

do walki prowadzili sami bryga-Wiełe z tych spotkań było dość 
atrakcyjnych. Wprawdzie nie 
wszyscy jeszcze poznali arkana 
sztuki piłkarskiej, ale wszyscy gra 
li bardzo ofiarnie i z dużym tem­
peramentem. W wielu zespołach

Kultura fizyczna w Kraju Rad

W „TLiotym Brzegu“
na ok 30 km przed meta od czolów- Poranek. Przez otwarte okno wraz zjsokość pięćdziesięciu metrów, szero­
ki odpadają wskutek defektów Wiec-! Potokami promieni słonecznych Wdzie j ko rozrzucając palczaste konary z 
kowski i Wójcik *» następnie zmeczo- \ra SW słonawy zapach morza, zmiesza- białawym igliwiem. To nie jest zwy- 
ny Pijanowski ’ ę |ny z wonią kwiatów. Na boisku spor-

‘. . _______. | towym, wysypanym piaskiem, zbiera
sędziowska pizyznaje zwy-|sję kilkadziesiąt, osób. Rozlega się ko 

menda: „Zbiórka do zaprawy fizycz­
nej !“

ćwiczenia gimnastyczne wykonywa­
ne są pod płynne dźwięki walca. Tak

Komisja
cięstwo Królakowi o pół koła. W nie­
całą minutę później przybywa na me­
tę Drążkowski, a w parę sekund po 
nim Wójcik.

WYNIKI II ETAPU: 1) KRÓLAK 
(CWKS I) — 4:34,24, 2) GABRYCH 
(Włókniarz) — 4:34,24. 3) DRAŻKOW- 
SKI (CWKS II — 4:35,32. 5) WÓJCIK 
(CWKS I) — 4:35,46, 5) Lasak (Gwar­
dia 5) — 4:37,42, 6) Waliszewski (CW 
KS I), 7) Klabiński (Gwardia I), 8)

Dziś na stadionie Gdyni i Elbląga 
' imprezy piłkarskie

Na stadionie Ogniwa w Gdyni 
'rozegrany zostanie dziś o godz. 
18 mecz piłkarski pomiędzy ligo­
wym zespołem Budowlanych a re 
prezentacją Gdyni.

Również w dniu dzisiejszym na 
stadionie Budowlanych w Elblą­
gu rozegrany zostanie atrakcyj­
ny mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacjami Gdańska i Elbląga 
Skład Gdańska oparty będzie na 
zawodnikach Stali, Kolejarza 
Gwardii. Początek zawodów 
godz. 17.30.

zaczyna się dzień w sanatorium „Zło­
ty Brzeg“, położonym o trzy kilome­
try od SUCHUMI na Kaukazie.

Kuracjusze przechodzą tu wszech­
stronne leczenie, którego jednym 
ważniejszych elementów jest sport lecz 
niczy. Stosuje się, tu najrozmaitsze 
jego formy — gimnastykę poranną, gry 
sportowe, pływanie, marsze. Poważ­
ną rolę w życiu kuracjuszów odgrywa 
również turystyka, porywające wy­
cieczki w okolice uzdrowiska.

Wąska droga to wije się wśród bo 
gatej podzwrotnikowej roślinności, to 
skrywa się w głębinie kamiennych wą, 
wozów, to znów tuli się do stromej 
ściany skalnej wzdłuż wąskiego grzym 
su. Przed wycieczkowiczami, jak gdy 
by na ekranie, przesuwają się wspa­
niałe sady, kołchozowe pola i planta 
eje, cudowna panorama głównego 
grzbietu Gór Kaukaskich z ośnieżony 
mi szczytami.

Samochód skręca z głównej auto­
strady. I nagie znajdujemy się w zu 
pełnie innym świecie. Tu dostojnie, 
szumi potężnymi wierzchołkami las 
sosnowy. Drzewa wznoszą si*» na wy-

kła sosna. Tu zachowały się z trze­
ciorzędu, z okresu przedlodowcowego, 
drzewa — zabytki. ów las sosnowy 
został zaliczony do państwowych re­
zerwatów natury. W pobliżu mienj 
się jaspisem starożytne jezioro Inkit. 
Na brzegu widać ruiny fortecy i świą­
tyni, wzniesionych jeszcze przed na­
szą erą.

Kończy się gorący dzjeń majowy. 
Wycieczkowicze powracają do sanafeo 
rium,

Od strony morza grupa ludzi dobrze 
znanymi sobie ścieżkami, na których 
kładą się już długie cienie, powraca 
z kąpieli. A w tym samym czasie 
pobliżu sanatorium kipi życie na bo 
isku sportowym. Drużyna sanatorium 
„Złoty Brzeg“ współzawodniczy 
siatkówce z drużyną sąsiedniego sana 
torium. Tuż. obok rozlega się stuk 
kuli kręglowej. Gfacze rozbijają „stu 
dnie“, rozpieezętowują „listy“.

Ożywiony jest także plac głmnastycz 
ny. Kuracjusze próbują tu sił na 
przyrządach.

Czas płynie niepostrzeżony. Nad mo 
rzem płonie już złocisto - pomarań­
czowy zachód. Cudaczne sylwetki 
drzew ostro odcinają się na tle bia­
łych gmachów. Zbliża się czas wy­
poczynku, czas snu.

N. SZMIELEW 
(„Sowietskij Sport“ nr 67) 

Tłum. Wł. M.

dierzy i kierownicy wydziałów. 
Brygadzista i przodownik pracy z 
wydziału Montażu Kadłubów Hel 
muf Szwinkowski poprowadzi! 
swoją „jedenastkę“ do zwycięst" 
wa nad wydziałem Obróbki Ka­
dłubów. Wygrali stoczniowcy 
Montażu Kadłubów 4:0, przy cizym 
Szwinkowski strzelił jedną bram 
kę.

Reprezentacyjny zespół Cen­
tralnego Mechanicznego wygrał 
z wydziałem Slusami Wyposażę 
niowej 5:0. Zasługa w tym rów­
nież kierownika wydziału Maria 
na Niedzielskiego, który jak „lew 
bronił swej’ bramki“, nie puszcza 
jąc żadnej piłki do siatki.

Rozpoczęły się również elimina 
cje w STRZELANIU. W pierw­
szym dniu dobrv wynik (88 -a 
100 możliwych) uzyskał w kbks 
pracownik CBKO Janusz Haman 
kiewicz. Również w dniu wczo- 
rajszym, na starcie eliminacji w 
SIATKÓWCE stanęło 30 drużyn. 
Rozgrywki odbywają się w hote­
lu robotniczym przy ul. Kartus­
kiej w Gdańsku. Dziś w sali Do 
mu Stoczniowca nr 1 przy ul. 
Grunwaldzkiej we Wrzeszczu roz 
poczną się eliminacje w SZA­
CHACH. Wreszcie jutro zaczyna 
ją swój turniej BOKSERZY. Od­
będzie się on na wolnym powie­
trzu obok hoteli robotniczych 
przy ul. Klonowicza we Wrzesz­
czu.

Dzień po dniu paręset robotni­
ków i pracowników umysłowych 
załogi Stoczni Gdańskich próbu­
je swych sił i zdobywa sprawność 
fizyczną w halach i na stadio­
nach.

gdyż chłopiec zaraz po urodzeniu, 
ważył podobno 7,5 kg. Chłopiec 
rósł i rozwijał się znacznie szyb­
ciej niż inne dzieci, w jego wieku 
i dziś mając 11 lat i 3 miesiące 
waży ok. 135 kg i ma 2,12 cm. 
wzrostu.

Ojciec Antosia Maślaka, średnio 
rolny chłop, sam jest raczej czło­
wiekiem drobnym i niewysokim, 
ma wzrostu 1,60 cm. Również 
matka Antosia,. która . zmarła 
przed dwoma laty, była nie wiele 
wyższa. Rodzeństwo chłopca, z któ 
rego żyje 6 braci i 1 siostra, nie 
jest również specjalnie wysokie­
go wzrostu od. 1,60 d,o 1,70 cm.

Chłopiec, rozicijając się nadźwy 
czaj szybko fizycznie, jednocześnie 
normalnie rozwijał się umysłowo. 
Niestety, Antoś nie mógł uczęsz­
czać do szkoły. Na przeszkodzie 
stanęła wada wzroku. Widzi on 
tylko przedmioty większe i znajda: 
jące się nieco dalej, natomiast dro 
bne litery zlewają• mu się przed 
oczyma.

Jak opowiadał ojciec Antosia, 
chłopiec przed 6 laty był w Aka­
demii Medycznej w Gdańsku i le­
karze orzekli wówczas, że rozwój 
jego jest normalny, a wadę wzro­
ku można usunąć operacyjnie. 
Niestety, nie było wówczas specja­
listy, który podjąłby się przepro­
wadzenia operacji, jak z tego wy­
nika, niełatwej.

Antosiem Maślakiem, który jest 
bezsprzecznie fenomenem natury, 
należałoby się zainteresować. Prze 
de wszystkim powinna chłopca• 
wziąć medycyna pod opiekę — le­
karze Akademii Medycznej w 
Gdańsku — może już dziś opera­
cję dałoby się przeprowadzić* 
Chłopcem powinna także za,inte­
resować się Wojewódzka Rada 
Narodoioa, — przede wszystkim 
należałoby go uczyć. O ile uda­
łoby się naszym lekarzom usunąć 
wadę wzroku Antosia Maślaka, 
chłopiec, fenomenalnie rozwinięty' 
fizycznie, mógłby w przyszłości 
uczyć się i nadrobić stracony czas, 
osiągając wykształcenie zawodo­
we normalnego obywatela.

Apelujemy do władz wojewódz­
kich i lekarzy o zainteresowanie 
się 11-letnim olbrzymem Anto­
siem Maślakiem. (It)

ŚRODA — 17 CZERWCA 1953 R.

6.50 — Gimnastyka, 7.00 — DZIEN­
NIK. 7.15 — Muzyka. 7.50 — Kalen­
darz 7.55 — Wiad. 8.00 — „Z każdym 
dniem“ 8.05 — „Uwaga. PGR-y“. 8.15 
— Serwis CZRM dla rybaków. 11-40 — 
Komunikaty. 11.45 — „Głos mają ko­
biety“. 12.04 — DZIENNIK. 12.15 — 
„Na swojską nutę“. 12,45 — Aud. dla 
wsi 13.00 — „Wieś tańczy i śpiewa- . 
13.15 — Kom. PIHM. 13.16 — Muzyka, 
13.35 — Koncert solistów. 13.55 — Ko­
munikaty. 14.05 — Informacje. j.4.10 

Aud. dla klas IH — IV. 14.30 — 
Koncert. 16.09 — Kom. o stanie wod. 
15.10 — „Zabłąkane ptaki“. 15.30 —■ 
Aud. dla dzieci. 16.00 — Muzyka. 16.2x 
Muzyka operetkowa. 16.40 — Aud. dla 
młodzieży. 17.00 —■ Wiad. 17 -15 — 
„Przed koncertem F. B.“. 17.35 —
Rep. z Przedsiębiorstwa Robót Czer­
palnych i Podwodnych. 17.45 — „Z 
piosenką po świecie“. 18.00 —■ PRZE­
GLĄD WYDARZEŃ. 18.10 — Koncert. 
18.30 — Pog. sportowa. 18.40 — Pieśni. 
19.00 — Kronika kulturalna. 19.30 — 
Muzyka i akt. 20.00 — „Powrót do do­
mu“ — ode. pow. 20.20 — Koncert. 

0.58 — Kom. PIHM. 21.00 — DZIEN­
NIK. 21.26 — Wiad. sportowe. 21.32 — 
.Słowniczek muzyczny“. 22.00 —
Wszech. Rad. 22.20 — Serwis CZRM 
dla rybaków. 22.30 — Zygmunt Nos­
kowski: „świtezianka“. 23.03 — Ty­
dzień Muzyki Austriackiej. 23.50 — 
OST. WIAD.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Jednego inżyniera i technika budowlanego z ółu
goletnią praktyką na stanowisko inspektorów 
nadzoru robót inwestycyjnych, oraz kierownika 
OZR ze znajomością hodowli i nrowadzenia go­
spodarstwa rolnego poszukuje się. Warunki do 
omówienia na miejscu podania z życiorysami na­
leży składać w Dziale Kadr Gdyńskiej Stoczni Re 
montowej ul. Waszyngtona 1. 1065-K
Sprzątaczy, ratowników oraz stróża nocnego na
plażę w Gdyni zaangażujemy natychmiast, Liga 
Przyjaciół Żołnierza Zarząd Miejski, Gdynia, Za­
wiszy Czarnego 1. 1069-K
Kierownika gospodarczego (zaopatrzenie i zbyt), 
kierownika budowy i 2 brygadzistów budowla­
nych (praktyka w budownictwie i umiejętność 
rozliczenia budowy wymagana) poszukuje celem 
natychmiastowego zaangażowania Zespół P.G.R. 
Barnów, poczta Kiełczygłowy, pow. Miastko. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod adresem 
Zespołu. 1078-K

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

DYWAN smyrneńskl 2x3,20, 
prawie nowy, sprzedam. — 
Gdynia, Czerwonych Kosy­
nierów 121 a — 1L__ 1335-P
SPRZEDAM młóekarkę z 
czyszczeniem, cyiindrówka 
na chodzie. Zblewo, ulica 
Kościelna 29, pow. Staro­
gard Gd. 1282-P

SPRZEDAM pozłotko w ksią 
żeczkach. Sopot, Czyżewskie 
g0 6 — 2 od 7—9. 1320-P

MOTOCYKL SHL prima 
sprzedam. Sopot, Grunwaldy 
ka H ni. L__________1350-P

SPRZEDAM sportowy, bliź­
niaczy wózek dziecięcy. — 
Gdynia, Feliksa Dzierżyń­
skiego 43/6. 1340-F

STOŁOWY, zegar, fotele, dy 
wan, stoliki, łóżko, matera­
ce sprzedam. Sopot, Wybic­
kiego 34, godz. 13—15 lub 
19—21. 1347-P

MEBLE, szafę z lustrem, ku 
chenne, westfalkę z piekar­
nikiem, biurko, fotel, bieliź 
niarki, inne sprzedam. — 
Wrzeszcz, Olszewskiego 31 
po południu Jankowski 
_______ 4221-G

SPRZEDAMY SHL i DKW 
200. Wrzeszcz, Partyzantów 
3, II piętro, godz. 15 — 21.

4214-G
_—--------------------------------- --------------------------- §-
SPRZEDAM motor elektrycz 
ny 1,5 KM wodoszczelny. — 
Gdynia, Czerwonych Kosy­
nierów 178. 4211-G
MOTOCYKL Zündapp 500 z 
koszem sprzedam. Gdańsk, 
Wrocławska 22, Sokołowska. 

______ 4206-G

SPRZEDAM tanio meble —
stołowy — bibliotekę, biur­
ko, duże wieszaki. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Dzielna 76/1.

4201-3
DKW „500“ zamienię na 
mniejszy lub sprzedam.. — 
Gdynia, teł. 11-79, godzina 
15 — 17. 4202-G

KAJAK płótniak dwuosobo­
wy sprzedam (700 zł). Infor 
macje: Sianki, Zimna 4 — 
wieczorem. 4199-G
OKAZYJNIE sprzedam ciel­
ną, czerwoną krowę. — 
Wrzeszcz, Podleśna 25.

4196-G

KUPNO
KUPIE wózek 
głęboki, dobry, 
teł. 524-94.

bliźniaczy, 
Zgłoszenia: 

4197-G
KUPIE domek jednorodzin­
ny lub połowę. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk „4212“. 4212-G
DOBRĄ krowę lub wysoko 
cielną kupię zaraz. Mani­
kowski Edmund, św. Woj­
ciech, Gdańska 35. 4216-G

SZAFĘ żelazną zakupi In­
stytut Budownictwa Wod­
nego Polskiej Akademii 
Nauk, Wrzeszcz, Politech­
nika, pokój 117, tel 316-61.

1077-K

ZAMIENIĘ na miesiąc lub 
dwa, pokój w Zakopanem 
na pokój w Sopocie lub 
gdzie indziej, dla żony z 2 
dzieci. Furmanowicz, Sopot, 
Władysława IV 1. 1321-P

KUPIĘ natychmiast, od wła 
ściciela, domek z ogródkiem. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Gdańsk, pod ,,Fa- 
weł“.______ ’__ 4185-G
KUPIĘ ramę samochodową 
dwuresorową DKW. Gdańsk- 
Stogi, ul. Sokola 24, Po­
piel. 4186-G

KUPIĘ motocykl od 250 — 
500 cm sześć, lub małolitra 
żowy samochód osobowy. — 
Oferty: Biuro „Prasa“ ’ —
Gdańsk, pod „4121“. 4121-G

ZAMIENIĘ dwa małe poko­
je z kuchnią i wygodami 
Gdańsk - Siedlce, Skarpowa 
52/6 na takie samo lub po­
kój z kuchnią Nowy Port 
lub Letniewo. 4195-G

2 POKOJE z kuchnią, kom­
fortowe w Poznaniu zamie­
nię na podobne w Gdyni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Poznań. Świerczewskiego 
dla 8191g.________ 1061-K

ZAMIENIĘ domek jednoro­
dzinny z ogrodem w Zielo­
nej Górze na mieszkanie na 
Wybrzeżu. Zgłoszenia: Iwko 
Maria, Zielona Góra, ul. An 
ny Jagiellonki 5. 1076-K

LOKALI?
2 POKOJE kuchnią Gdańsk- 
Siedlce, ul. Szara 29 — 4 
zamienię na podobne w 
Gdańsku lub Wrzeszczu.

4200-G

ODSTĄPIĘ pokój umeblowa 
ny na miesiąc. Gdańsk, /ul. 
Ogarna 121 m. 5. 4194-G

WOLNE POSADY

GOSPOSIA potrzebna do ro 
dżiny inżyniera. Warunki 
do omówienia. Gdańsk, Ja­
na z Kolna 19—4 (wieczo­
rem). 4217-G

ZGUBY

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje w trój mieście po 
koju z używalnością kuch­
ni. Zgłoszenia tel. 519-03.

4218-G

ZAMIENIMY dwupokoj owe i 
trzypokojowe mieszkanie, 
komfortowe Gdańsk - Oliwa 
na dwa trzypokojowe dom 
ki jednorodzinne,' ogród Kwi 
dzyń. Zgłoszenia: Dyrektor 
Technikum Wikliniarskiego. 
Kwidzyn. 4207-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje : 
kuchnią Gdynia - Chylonia, 
ul Wejherowska 48/3 na po 
kój z kuchnia w Gdyni.

4204-G

ZGUBIONO pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód 
osobisty na nazwisko Jak- 
liński Edward, Wejherowo.

1322-F

ZGUBIONO dowód osobisty, 
legitymację Zw. Zaw., dele­
gacie na nazwisko Bej szczuk 
i Włoszek. 4205-G

ZGUBIONO pokwitowanie 
zdania ankiety na dowód 
osobisty na nazwisko Mro- 
ezek Tadeusz. 4303-G

ZGUBIONO legitymację — 
szkolną nr 131413, nazwisko 
Bachmaczuk Andrzej.

4198-G

NAUKA

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Kapce- 
wicz Edward. 4193-G
ZGUBIONO legitymację — 
szkolną nr 184, Sowiński Eu 
geniusz. __ _ 4220-G

ZGUBIONO legitymację stu 
dencką nr 162 wydaną przez 
Dziekanat Wydz. Farmaceu­
tycznego AMG na nazwisko 
Kanafarska Stefania.

4219-G
DNIA 4 bm. w tramwaju 
Nr 8 zgubiono torebkę z 
dokumentami na nazwisko 
Jodłowska - Dąbrowska Ha­
lina. Prosi się o zwrot do­
kumentów na adres: Gd. - 
Wrzeszcz, ul. Kniewskiego 
j _ 4208-G
ZGUBIONO legitymacje nr 
621 — Inspektorat Szkolny
—- Łysiecka Lidia- 4209-G

TAŃCÓW towarzyskich roz­
poczynam komplet 22 czerw 
ca. Informacje — zapisy — 
Wrzeszcz, Pileckiego 4, doj 
ście Hibnera (Morską).

4030-G

R Ö 2 N E

PRZYJMUJĘ tylko przed po 
łudniem! Dr med M. Wroń 
sld, lekarz specjalista gine­
kolog. Starogard Gdański — 
ul. Grunwaldzka 13. 4188-G

200 ZŁ dam za zwrot zgu­
bionego aparatu fotograficz 
nego „Baldinka“ (nk'-'bla 
— Stogi). Szwarc Jerzy —• 
Wrzeszcz, Curie - Skłodow­
skiej 3 b. 1351-P

DNIA 10 bm. zgubiono tęcz 
kę skórzaną, w której znaj­
dowały się_ spodnie, niewy­
kończone. Uczciwy znalazca 
proszony o zwrot. Gdańsk, 
ul. 3-go Maja 18 — 2, «^czu 
ka. 4215-G

Przedsiębiorstwo Obsługi 
Ruchu Zagranicznego „ORBIS“ 
GRAND HOTEL W SOPOCIE

zawiadamia,
że w dniach od 16 — 20 czerwca br.

w czasie dancingu wystąpią ulubieńcy Wybrzeża

THI0 NIEWĘGŁOWSCY
Do tańca gra orkiestra

F I G E T T I
Refreny śpiewa

BIELSKA - GRABCZYŃSKA
Wstęp wolny 1081~K

Zamówienia l wpłaty na Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze — Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. — „Dziennik Bałtycki” można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników i czasopism 
prenum v <• Drak Gdańskie Zakłady Graficzne Gdańsk — Zem. 1841 — W-4-1033Ó

45


